
t:eno 10 tiro8zg 

DR. BREITSCHElD. 
Jeden z przywódców nie­
miecldei sociał-demokracii. 

uciekł do Anglji. 
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Ex-cesarzowa ZYTA. 
wdowa po ostatnim cesarzu 
austriackim. rozpoczęła ener 
giczną propagandę za re­
stauracią monarchii austro-

węgierskiej. , 

HI OWCY OBEJMĄ RZĄDY W 6 u 
Uzyskali oni przeszło połowę mandatów do ·sejmu. 

stracili sześć mandatów, a komuniści dwa 
Socjaliśc'i 

Usunąć z Gdańska shitlBrYZOwaną policję!-domaga się prasa g newska 
ro się wY!tworzyć po skrystrul.ilzowanilu 
sytuacji w GdańSrklu i Ik'rokach, powzię­
tych w woLnem mieście przez zwycięską 
we wazorajszych wyjborach partję naro­
dowo ~ socjallistycznyich. OtP1n:ii taroLch 
nie należy się spodziewać wcześniej, ndż 
za jakie'ś 2-3 tYl&'odnie. 

.,Berllner ZeitunJ! am Mittag" wska­
zuje że wobec deklaracji złożonej przez 
przywódców hitlerowskich wysokiemu 
komisarzowi Ligi Narodów w Wolnem 
Mieście, nie należy się Uczyć ze zmianą 

Gdańsk, 29 mala )P AT) 
Urzędowo ustalony dotychczasowy 

podział mandatów: 
łiitlerowcy 38, socjaliści 13, komu­

niści 5, centrum 10, niemiecko-narodo­
wi 4, lista polska Czarnieckiego 1, lista 
polska dra.Moczyńskiego 1. 

Przy poprzednich wyborach socja­
liści uzyskali 19 mandat6W. narodowi­
socjaliści 12, niemiecko-narodowi 10, 
centrum 11, komuniści 7, polacy 2. 

Genewa, 29 maja. 
DZienniki genewskie omawiają bar­

dzo Żywo wybory 2dańskie-
",lournal des Nations" stwierdza, U; 

wybory wczorajsze odbywały się pod 
terorem narodowych SOcjalistów i ata~ 
kuje ostro WysokieJ!o Komisarza Lhd 
NarOdów. Rostin2a. twierdząc. iż tole­
ruje on ustawiczne pOJ!wałcanle statu-
tu WolneJ!o Miasta. I 

Pismo przeciwstawia bezczynność 
komisarza Rostinlla ener2ii komisji rzą-

.' 

Pismo podkreśla, iż OBECNA GRA' 
TOCZY SIĘ O GDAŃSK. albOwiem 
narodowo - socjalistyczny senat nie 
będzie słuchaf innych dyrektyw, jak 
tylko pochodzących z Berlina. 

"Da Sou}z" oświadcza. iż Liga Na­
rodów musi skupić całkowitą uwa2ę na 
Gdańsk' i że zapewne zdoła Jeszcze 
przedsięwziąć konieczne środki zarad­
cze, zanim nie będzie zapóźno. 

Li2a Narodów zmuszona będzie dla 
podtrzymania swe20 autorytetu ZA­
STAPIĆ ZHITLERYZOWANA POLI­
CJĘ GDAŃSKA POLICJA MIĘDZY­
NARODOWA, jako dajacą prawdziwą 
r~kojmię zapewnienia bezpieczeństwa 
w Wolnem Mieście. 

WarszalVa. 29 maja. 
(B) Kota polHyczne WarszawY n.ie 

wypowiadają naogól swych opi/nH co do 
s)ntuacji, wytworzonej po wczorajszych 
wYborach do sejmu g-dańskieg-o. 

Oczywiście opi1nja taka może dopie-

Berlin (P A T). 29 maja. 
Prasa południowa dOnosi o wyni­

kach wczorajszych wyborów w Gdań­
sku. podkreślając, że narodowi - socja­
liści wychodzą z wyborów jako jedy­
ni zwycięscy. 

Główne znaczenie wyborów leży w 
pokonaniu obu stronnictw marksow­
skich· 

NarOdowi - socjaliści biorą na sie­
bie olbrzymią odpowiedzialnoŚć za 
przyszłość Gdańska - pisze Berliner 
Zeitun2 am Mit ta2. .Test to pierwszy 
w dziejach Gdańska wypadek że rząd 
nie będzie uzależniony od koalicji par­
lamentarnej. 

polityki , zagranicznej· . 
Narodo'wi - socjaliści nie p'óidą dro­

gą pogwałcenill traktatów. . .* .. , 
Berlin, 29 m~ja. 

(Pat) - Biuro WoHa komunikuje: De 
sygnowany przez partję narodowo-socja 
listyczną na prezydenta senatu G hńsh, 
przywódca Landbundu, dr. Rauschning, 
wyjechał w nocy do Be.rlina. 

.W poniedziałek przed południem, dr. 
Rauschning złoży wobec przedstawicieli 
prasy oświadczenie w sprawie przyszłej 
polityki wolnego miasta. 

trat) - W Hildesheim spadł samolot 
należący do partji narodowo-socjalisŁy-:z 
nei. - Pilot odniósł śmiertelne rany, pa 
sażer zaś poniósł śmierć na miejscu. 

I J I Sprawa reWIZJI granic wyłączona z paktu.-FrancJa 

I 
I udzieliła gwarancyj Małej Entencie . " I .'" ~ondrn~ 29 !llaja (P~ T) tenty. uleglo .zmianie, w~bec zapewnie- ma głos w każdej dotyczącej go spra-

• ., ", . "Tlmes tWlerdzl,. ze mlędzy Wlel- ma, ze pakt nie wpłyme na stosunki wie. 
ką ~ry.tanją a Fr~ncJą dos,zło do poro- tycb państw i francji i że sprawa re- ' "Morgen Post" pokreśla wiadomo-
zumlem~ ~ spraWle paktu czterech mo- wizji traktatów do paktu nie jest włą-, ści "Timesa", twierdząc nawet. że fran 

:1 wan~~ Wtel~a ~rytaDJa" według "Tl- I ruszone to tyl~o w d~odze normalnej go zapewnienia na piśmie. W tych wa-
I I mesa zgodzlła Slę obecme na W!ącze-I procedury Ligi Narodow przy utrzy- runkach - pisze dziennik - pakt czte-

nie art. 16 paktu Ligi dotyczącego sank- maniu zasady jednomyślnej decyzji. recb mocarstw utracił swą ostrość i 
I cyj. Niechętne stanowisko Malej 1:n- Oznacza to, że kraj zainteresowany jego zęby zostały wyjęte. 

• I 

I 

I • 

Ilustrowany tygodnik po­
wieściowy ukate się po raz 

pierwszy za kilka dni 

"CO tydzień powieść" 
- oto najlepszy materjał 
lekturowy dla szerokich mas. 

"Co tydzień powieść" 
- oto wybór dobrych, war­
tościowych, popularnych 
powieści i nowel, opowia­
dań, artykułów i drobiazgów 
literackich . 

,,(0 tydzień powieść" 
- zawiera w każdym nu­
merze jedną zakończoną 
całość powieściową. 

,,(0 tydzień powieść" 
- iest najtańszym tygod­
nikiem lekturowym, gdyż 
kosztuje tylko 

SO GrOSZY 
Do nabycia u wszystkich 

sprzedawców i we wszystkich 
kioskach n a całym t erenieRzec7.Y­
pospolitej. 

j Restytucja monarchji w Niemczec ? 
II rtiemcy nie mają agresywnych zamiarów 'wobec 

I 
. Polski - oświadczył Papen 

Budapeszt, 29 maja (P AT) będzie przywrócona monarchia jako każdemu narodowi wolny wybór for-i ,Budapesti firlap" zamieszcza wy- wyraz jednolitej woli narodu. my rządów. 
I wiad z Papenem, który oświadczył, iż Na podstawie prawa o samostano- W dalszym ciągu wywiadu Pap en 

•
• jest możliwe, że z czasem w Niemczech wieniu narodów musi być przyznany oświadczył, że wobec Polski Niemcy 

nie mają żadnych agresywnych zamia­
rów i respektują ramy istniejących tra­

Echa zabójstw'a ś. p. 6rotkowskiego 
proc:es we I .. .,.,owie zos~ ... odroc:zong 

Lwów, 29 maja. (P.A.T.) Na wstępie rozprawy Trybunał od-
Dziś o godz. 9-e] rano przed sądem rzucił wniosek obrony o niedopuszcze­

: okręgowym karnym we Lwowie roz- nie powództwa cywilnego I zarządził, 

I
. poczęła się rozprawa przeciwko Katzo- że z powodu choroby sędziego Tertilla, 

wi, Thunowi i Schemerowi, oskarżo-! który miał przewodniczyć rozprawie, 
nym w związku z zabójstwem studenta rozprawa zostaje odroczona. 

I uniwersytetu, Jana Grotkowskiego. 

i Gandhi zakończył głOdówk~, 
I k~ó .... ~rw ..... ~ .. zu ~gf!odDie 

Poona (PAT), 29 maja. I szyil)ko powróci do zdrowia. I • • • • • • 

Gandhi zakończył g-todówkę, którCl Gandhi, który od początku postu nie 
trwal.a trzy tyg-odnie. " ' I g-olil, się, po~tan0':V'il pozby~ się .brody z 

PlerWszym, polwrlllem. .ralu GalldflllChWI'Ją zakol1czema postu 1 doplero po 
TJ,.zyjo~ tył 50.': ]JomaraJlczowy Leka- og-oleniu się dOPuści do siebie fotografów 
rze przypuszczają, że Gandhi )ardzo i dziennikarzy. 

ktatów. W sprawie Anschlussu ' oświa-
dczenie Papena usHuje rówmez wy­
wrzec wrażenie uspokajające,.. Niemcy 
według tego oświadczenia, nie mają 
zamiaru wchłonięcia Austrji, pragnąc 
jedynie aby ludy niemieckiej rzeszy i 
Austrii szły naprzód wspólną drogą. 

Sprawa kolonji - mówit Papen -
jest otwartą raną, gdyż Niemcy są je­
dynym narodem nie posiadającym ko­
lonji. Wreszcie według oświadczenia 
Papena na zmianę stosunków z Rosją 
nie wpływa różnica politycznych re­
gimów. 

RV2a. 29 mala. 
(Pat), - Lotnicy łotewscy Pulins l 

Celms podjęli lot z Rygi do Gambil 
da wne.i kolonii Ikurlandzkiei w zacli0ci~ 
niei Afryce. ' 
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Straszna śmierć 
ucznia gimnazjum w Zako­

panem 
Zakopane, 29 maja. 

W cZlOraj wydarzył się w Zakopanem 
straszny wypadek. 

W czasie wyciecz,ki, do doliny Ku Dziu 
rze ześlizgnął się ze skały i sp.adł t wy 
sokości 60 metrów U-letni uczeń 4-ej 
klasy gimnazjum w Zakopan,0m, Jan 
Karpiel. Doznał on zła,roania kręgosłupa 
i licznych ran na calem ciele, tak, że po­
niósł śmierć n.a miejscu, 

Zwłoki tragicznie zmarłego przewie­
ziono do Zakopane,go. 

Samobójstwo 
inwalidy 'Al Krakowie 

.w czoraj w godzinach popołudnio­
wych targnął się na życie «-letni inwa­
lida Marjan Mandel,. zam. przy ut Ko­
pernika 8~ Desperat napił się kwasu sol 
nego, . . 

Wezwane pogotowie .przew,iozło 'go 
do szpitala. . • 

Rozpaczliwy czyn 
bezrobotnej 

Przed. kilku d:niami przybyła do Kra 
kowa 22-Ie-tnia robotnIca Aniela Dylow 
ska, Poszukiwała ona pracy, jednak nie 
mogła jej znaleźć, Wreszcie zrozpaczo­
na kupiła w aptece większą ' i1o~ć "Ko­
gutków", które zażyła. 

Denatkę -odwieziono do szpitala w 
ciężkim stanie. 

Nieszczęśliwy wypa­
dek w fabryce 

w fabryce skrzyń uległ strasznemu 
wypadkowi robotnik 24-1etnJ Bolesław 
Rysiewicz. Doznał on urwania palca pu 
wej ręk.i. Ofierze wypadku udzieliło po­
mocy pogotowie. 

Napad rabunkowy 
pod Cihrzanowem 

z Krakowa do Chrzanowa jechał w 
nocy 47-l.etni Józef Hodur. Gdy znajd.()o 
wał się on między Bolęcinem a Piłą Koś 
cielick'ą obok toru kolejowego, n,apadło 
nań trzech opryszków. 

Jeden zatrzymał k-on1e, a dwaj przeo 
szukali mu kieszenie i zrabowali 17 zł. 
P(l) dokonaniu tego czynu n1apastnicy 
zbiegli. 

. Zawiadomiona policąa wszczęła po~­
cil! za bandytami. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M, im. 1. SŁOWACKIEGO - o 2:odz, 

20-ej .. Don Carlos". 

REPERTUAR KIN. 
ADRJ A: - .. Jego Ekscelencja SubIekt". 
APOLLO: - "Dzika dziewczyna". 
ATLANTJC: - .,Arjana", 
DOM ŻOŁNIERZA: - "Szalas". 
PROJVIIElillil: - .. Kinoman jak". 
SŁONCE: - "Obława w Paryźu", 
SZTUKA:. - "Maleńka z Montparnasse", 
ŚWIT: - .. Czarny Kapitan". 
UCIECHA: - .. Król Dtungli", 
BAGA TELA: - .. Tajemnica Dworu Habsbur­

gów". 

Radjoprogram.: 
, KRAKÓW. 

11.40 Przegląd prasy. 11.57 Sygnał czasu. 

KOI'iTO P.K.O. O"dzl.ł. kr.kowsklego, Kraków 411-700 

Proces przed sądem wojskowym Włamywacze 
przed sądem 

Awanturnicze dziej e 23-1etn. strzelca , vy lutym r. b. dO~011ano śmiałej kra- \ 

P d d l t P dl . b' . 'Ienl'u w dZlezy na strychu mieszkania dr. Wach-rze są em wois {Owym staną1 WCZ0 , o 1UZSZY~1'pO yCJe w ,W.lęZ . tla.· 
raj 23-letni strzelec 83 p. p. Guidon Niemczech WroClt do PolsiG I wCle~ono I Skradziono mu ze strychu dwie lam­
Czempiel, oskarżony o przestępstwo g~ do wOjsku: B~! on. w ,da~sz~m. Clą~ll py kwarcowe, aparat rentgenowski i 
przeciw karności wojskowej. 111ep?st~szn~ 1 ra" SPlzec,~w,lt SIę rozka- narzęd'zia lekarskie. Jak ustaIono kra-o 

Czempiel P?chodzil . z ~l~legalneg~ Z?W,I PIze~ozonych,. obrazaJ~c kapral.a, dzieży dO/konali Piotr, Jan i Antonina 
związku a dopiero drugI mąz Jego matkI sICrzanta. 1 porucZl11k~. ObrOll~a oskarzo Perowie. W kradzieży tej -pomogafa im 
adopt~war go. . nego ma!Ol dr. Kraśmak ~roslł o lagod- służąca dr. Wachtla S':efanja Maziarz, 

. G~ld.ol[l był bardzo kr.ną~rnYJ?, dZle~- ny wYlTIlar l~ary z u~agl na psy-.::hopa- która \vpuściła kh na strych. 
kleI? l zaden ,z~ldad a111 sleWClmec me tyczny ustrÓJ, oskarzone~o, Trybunał Oska rż.eni przyznali się do winy, 
chCIał go prz~Jąc.. . , pod pr~ewodmctwem majora dt:, Muc~ jednak zaprzeczyii, jakoby mieli skraść 

~dy podrost wYJec.h~l do Nlemlee'j kowsklego skazał g~ lla 5 nuesięcy I aparat rentgenowski. 
gdZie z~stat sk~zany za 111elegalne prze- twierdzy z zaliczemem aresztu śled- Sprawę odl"Oczono do dnia dzisiej-
kroczeme gramcy, a n~wet aresztowano czego. . sz,ego, celem przesłuchania świadków. 
gO pod zarzutem zabójstwa. Oskarzat prok. dr, Bara. . 

Ujęcie wyrodnej 
matki Krwawa awantura W Krakowie 

Ciężko rannego mężczyznę odwieziono do szpitala I I?ozorczy~i jednego z domów,na Za-

D b K k d T t bit ł · t k bloCIU zauwazyta przy zamykamu bra-
W dzielnicy ą ie w ra owie 0- . . ry~ka zosta po y po g oWle a I my, leżącego w bramie noworodka. Za-

szło . . wczoraj do krwawej bójki. sllm7, z.e .d?znał ws~rz,ąsu mózgu. vy wiadomiona policja wszczęła dochodze-
Jan Toporek, mający porachunki 0- stame clęzklm przeWieZIOno go do SZpl- nie i aresztowała wyrodną matkę, którą 

sobiste z 'Stanisławem Trynką, uzbroil tala. okazała się 25-lctnia robotnica Stefanja 
się w drąg i napadł na niego. Toporka aresztowano. Zydzik. zam. przy ul. Sal'mackiej 28. 

Włamanie do mieszkania adwokata 
Niemowlę odstawiono do żłobka. 

Skazanie sprawców 
Złodzieje skradli tylko złoty zegarek kradziety węgla 

Do mieszkania adwokata dr. Izydora I oderwali zamki u szaf i szuflad. jednak Przed sądem okręgowym stanęli 
Mayera w Krzesz,owicach dostali się zło niczego nie znaleźli, albowiem przed wczoraj Stanisław i Mieczysław Przy­
dzieje. Przebili oni dziurę w suficie 11 wyjazdem dr. Mayer zostawił kosztow l' było oraz Stanisław Lit, oskarżeni o to, 
spuścili się na drabince sznurowej do nieisze przedmioty t1 znajomych. że w dniu 22 marca r. b. dopuścili się 
mieszkania. Łupem ich padł tylko zloty ze"arek kradzieży węgla na dworcu kolejowym 

W poszukiwaniu pieniędzy złodzieje i dewizka, wartości 250 zł. na s~acji Kraków - Plaszów, przyczem 

~ [ h a II r wa w n Je. l r !1 n n d J.,. W U r a II n w J- n f~w.b~i~~~8~1~~j dl~nd~i~~~i~~~e:;~~~z~t!-L Ił n . t U Y li U II n ~ . Sąd slmzal Stanis!awa Przybylę na 
p6ltora roku, Mieczysława na 8 a Lita 

Stan Ruszkiewiczówny w dalszjm ciągu bardzo grożny na 6 miesięcy bezwzględnego więzienia. 
Straszna tragedja dwojga młodych lu operacji. 

dzi, Władysława Bienkowskiego i Zofji Denatka jest przytomna, jednak tak 
Ruszkiewicz6wny nie przestaje być te· osłabiona, że~ nie mOże udzielać żadnych 
matem rozmów w Krakowie. Stan dziew I wyjaśnień. 
czyny jest w dalszym ciągu bardzo groź Przy łożu czuwa rodzina. 
ny. Dotychczas nie mOżna było dokonać 

~~minmnta' lamOr~Ow~n~ IO~ Krakow~m 

Uniewinn!enie 
czeladników krawieckich 

Przed sądem grodzkim w Krakowie 
stanęli wczoraj Samuel Konig I Henryk 
Fridman, czeladnicy krawieccy oskar­
żeni o to, że w lutym r. b. w czasie 
strejku usilowali zmusić krawca, Mau­
rycego Szornszteina, do podwyższenia 
płac robotniczych i terorYbOwali ~o, 

Policja zarządziła pościg za sprawcami tak że musiano wezwać policję .. 
Sędzia dr. Janicki obu os'karżonych 

Na polach wsi Przywóz obok, Krako-I ~ł~tych ran, wskutek których nastąpiła, uniewin~ił. 
wa dokonano strasznego odkryCia. smlerć. Broml adw· dr, Pleszowski. 

Znalezione zostały zmasakrowane Zwłoki odwiezioa.o do zakładu medy 
zwłoki 26-letniego Stanisława Lechowi·ceyny sądowej. BÓj-ka na wsi 
cza z Częstochowy, ucznia seminarjum ', śledztwo w tej sprawie natrafia na Il 

teologicznego. Na ciele jego naliczono 14 I bardzo poważne tru,dnoŚci. Wieś Przesławice pod Krakowem 
była widownią krwawej bijatyki mię­
dzy Józefem Ziębą a jego 41-letnim oj­
czymem, Piotrem Grymkiem, W czasie 
kłótni, Zięba zada! ojczymowi cios ZUGhwały napad pod Bielskiem 

Pościg za bandytami trwa Sierpem w lewą rękę. , 

l
; Rannego przewieziono do szpitala, a 

Bielsko, 29 maja, zamaskowaną twarz i posiadał rewo·, Ziębę aresztowanJ. 
Około godziny 2-ej w nocy czterech wer. Steroryzowana Skarbowa wydała 

bandytów dokonało n,apadu na zagrodę napastnikom 20 zł. w bilonie. DAR NA KOSCIÓl SW. AGNlf,SlKI 
Jana Skarby w Jasienicy. Bandyci posa,dzili ją n3.stępnie na WPan Hanzel Franciszek i AnJ!1a Kra'ków, 

Dwuch opryszków sta;nęło na cza· krześle, nakryli pierzyną i splondrowali I ~-w. Marka 29 s,kladają na kośd6ł ŚW, Agnies:k l 

tach, a dwuch weszło przez okno komór mieszkanie, zabierając dwa złote pierś- zl. 5.-, . 
ki do domu, Żona Skarby, Julja, sły- cionki, pbrączki ślubne, złote kolczyki, GOŚCINNE WYSTĘPY LTJDWIKA SOLShlEuu 
sząc jakieś szmery, otworzyła drzwi po- trzy metry materjału na ubranie i t. d. ..DON KARLOS" SCIi~Ll.ERA. 
koju, W tej chwili stanęło przed nią Następnie bandyci zamknęli od ze- Gdy w .. Skąp'cu'· Solski wydobywa! w naj· 
d . h b 'k' kt· h' d mI' al t d ' kI . b' ,(1' prZiecłniejs.zYll11 rodzaju komizm, czarował naS wuc oso nI ow, z ory~ Je en . wną rz rZWl nl ucz 1 z H~o l. świ,etnie pod.patrzoną figura, zgryźliwejtO star.::a, 

KATASTROFA MOTOCYKLO\MA na SLĄSKU 
\V s'cbi,ł,lerowskim .. 0011 Karlosic" zawładną na­
mi, jakby w granicie wykuwana" PDstadą króła 
filipa Drugi-ego, 

12.10 Płyty gramofonowe, 13.20 Transm[sJe z J d b b·t d 
Warszawy, 15.35 "Nainowsze wydawnictwa". e na OSo a za l a, ruga ranna 

Duma, z.niewazonego majestatu. ból oroc.z.o· 
,vego zgraja pochlebców człowieka, miłość ku 
małżon-ce, którą podejrzewa o zdradę, wszystko 
to w. interpretacii Solskiego mialo "'pelnię wy­1 5.50 Płyty gramofonowe, 16.00-16.20 Hejnał i . .. 

pieśni majowe z Wiety MariackIej, 1625 Od-I Rybmk. 29 maja: 
czy t dla na u czy;ci e:li, 16.40 Odczyt ze Lwowa, Na szosie z Łazisk do Wyrów m1ala 
I?-OO Koncert symfoniczny z Warszawy. 17.551 miejsce straszna katastrofa motocyklo­
r rogram na GZ, nast., 18.00 M.uzy~a łekka., 19.00 wa którą spowodował 12-letni chłopiec 
--19.15 Odczyt, 19.15 RozmaItoścI, 19.30- 19.45 M 'l 'l' P' l h Ch . • "ć 
feljeton muzyczny, 19.45-24,00 rrans.misie z a {syml Jan 1U (ac. Cla! on przeJs 
Warsz1.wy. . na drugą stronę szosy. W tej chwili nad 

polda Wonsa z Czechosłowacji. Wraz z razu. 
nim jechał urzędnik szpitala w polskim Genjalny artvsta, jako nieszczdliwy władca 

His'z,panji !ączyl potOgę głowy ukorf'lIowanej ze 
Cieszynie, Chmiel. Wonsa na widok słabościa, oszukiwanego człowieka. Widowni 
chlopca skręcił gwałtownie i wpadł na udziehł się calkowi,cie nastrój mory L grozy, 
drzewo. Chmiel uderzył głową o pieli tchnącej z jednej z naj wspanialszych kreacyj 
i poniósł śmijrĆ na mieicu. dostojnego p;ościa na scenie krakowskiej. 

Ze zgranego zespołu wymienić wypada z naj 
DZIŚ DYŻUR NOCNY W APTEKACH Chłopak oznat połamania nóg a tyl wyższem uznaniem sylwety: margra,biego Pozy, 

W KRAKOWIE. - *hiiWi!!M&U&& 2U4.'.' go Wonsa cndem niknaJ śmierci. w bardzo dobrem ujęciu p. NOf\vakowskie~o i 
jechał motocykl prowadzony przez Leo-

Ryn
'ek Gto'wny, A-B 45 _ "P.nd BI'aly,m Or Z TEATRU. U.ii!!�!lll ___________ LJiiliN_IlI ___ tPrzebiełl!;legod zakonnłika D?minl\a, \,I"tó;eIRo od-

v wo.!-;~Y na (lr prze Wlly\\'U!ąco p. ., rOllS ,i. 
i LiJ1", ŁobzowSlka 6 - Apteka, Grzegór,zecka 9 "Pan Jowialski'l, komedja Aleksandra fre- \Vide ładnrch m0111c'nt6w mial w i;rze P. So-
- "Pod Świętą Ki;ngą", Długa 4 - "Pod Zło- dry znajruuje się w opracow3!lin scenkznem h\'r';ld, jako Don Karlos. Z kobiecYch ról zasl!t-
tym Lwem", KraJwwska 19 - "Pod MUJr'ZY-j pod osobistem kierownictwem dyr. Ltldwika Rują na llznanie Kr6lowa (p Ludwiżanka) i ksież . 
nami". SolRkiego, w której mistrz sceny polskiej przy- nic:ka Eboli (p. Granowsb) Występy Solskie-

W podgórzu - Kalwa..ryjska 27 - .. Pod pom.ni się krakowskiei publiczności w swej ge-
I
• __ .. ____________ ):;0 wita puhliczność krakowska z dawno niew,-

liygeą. nialnej kreacii roli tytlltowe! H dzianym entuzjazmem. W. Q.. 



Pielgrzymka nieuleczalnie chorych 
przybyła na Jasną Górę 

Częstochowa, 29 maja. 
Poraz drugi od czasu istnienia Jas­

nej Góry przybyła tam pielgrzymka 
nieuleczalnie chorych, składająca się ze 
100 osób. Pielgrzymka ta przybyła z 
Warszawy w towarzystwie superiora 
ks. Lorka, organizatora Tankowskiego, 
d-ra Czyżykowskiego i przewodniczą­
cej stowarzyszenia pań Sw. Wincente­
go a Paulo, hr. PotoOckiej. 

W czasie podró~y z Warszawy do 
Częstochowy ks. Lorek prZYlał od cho­
rych uroczystą spowiedź. Na peronie w 
Częstochowie przybyłych oczekiwał 
komitet lokalny z p. Glicem na czele 
oraz liczne rzesze wiernych, którzy 
oczekiwali przybycia pielgrzymki. Z 
dworca przewieziono chorych do za-

PI6RA WIECZNE· WYB6R~. TANIO 
Z. Zje_bi.:ki. 

Kraków. Plac MarJackl 2. 
Z"daj ole oennika. 

kładu Magdalenek. 
O godz. 8 rano w niedzielę wszyst­

kich chorych przetransportowano na 
Jasną Górę, gdzie w cudownej kaplicy 
ustawiono szereg noszy z najciężej cho­
rymi, podczas gdy pozostali chorzy, 
przedstawiciele władz, wojskowości, 
organizacyj i społeczeństwa zajęli miej­
sca wewnątrz kaplicy. 

Odsłonięciu cudownego obrazu to­
warzyszył hejnał jasnogórski "Intrade", 
poczem w podniosłym nastroju ks. Lo­
rek odprawił mszę świętą i wygłosił 
wzruszające kazanie, a następnie zkolei 
wygtosił kazanie ks. Rękaw ze Lwowa. 
Po uroczystej mszy i komunii świętej 
wprowadzono kilkunastu chorych za 
kratę, aby mogli zbliska przyjrzeć się 
cudownemu obrazowi. Po udzieleniu 
zgromadwnym błogosławieństwa przez 
przeora 00. Paulinów, O. Zienkowskie­
go, obecni członkowie pielgrzymki spo­
żyli obiad u Madgalenek i wrócilI do 
Warszawy. 

PRZEMYCALI Z NIEMIE[ NARKOTYKI 
Czterej hurtownicy apteczni staną przed sądem 

~iU'SZ&wa, 29 maja. mia.nowicie: BaJksza, Tennebauma, Man-
W dnłu 13 czerwca. r. b. wydział kar- gilla i Saby, którzy przez dłutszy czas 

no-skarbowy sądu okręgowego w .War- uprawiali systematyczny przemyt środo 
szawie T'ozważać będ.:tie sprawę prze- k6w narkotycznych z Nie1Diec do Polski 
mytniczą 4<h hurŁow:ników aptecznych, Zorganizowani przemyt.ni<:y posiadali 

Kałastrof, samochodo\V, 
składy w Krakowie i Warszawie, nara­
ża1ąC swemi o'SZukańczemi ma<:hinacja· 
mi skab państwa na stratę zgórą 250.000 
złotych. 

spowodowane przez dyplomat6w 
w Budapeszcie. 

BucH.peazt, 29 m •. 
(t) Wczoraj wieczorem samochód, 

prowadzony przez włoskiego attache 
wojskowego, Henricco Matiorei'o, zde­
rzył się z samochodem prywatnym. Zo­
na attache wojskowego oraz pasa~ero­
wie samochodu drugiego zostali clętko 
ranni. Tego samego wieczora sekretarz 
poselstwa hiszpańskiego, Tomas May~ 

Defraudant osaczony rzez policję w ZakOpanBm 

cas, przejechał 16-letnia, dziewczynę, 
kt6rą w stanie oeznadzieJnyU1 przewie .. 
ziono do szpitala. 

Przy n1'edostateczneJ funkcJI klszek, 
cierpieniach wątroby 1 dr6g żółciowych, 
otylości I. artretytmle, katarze tołądka 
i jelit. oPuchl~nie grubej kiS'~kł, cierpie­
niach odby\tIl1icy naturalna woda gorZlka 
Franciszka-Józefa szy!bko usuwa obJa­
wy zastoinowe i b6le w podbrzuszu· 

p.o wesołej zabawie usiłował pozbawić sią. życia - Policja 
odnalazła go w Morskim Oku 

Zakopane, 29 maja. I ność 'za libacje, płaszcz swój i czapkę. kieszeni I skierował do sieh ie, Jednakie 
Urzędnik skarbowy w Krasnymsta- Zawiadomione o tern władze poli- brOli została wytrącona mu z ręki. 

wie, 34-letni Henryk Wistocki, poszu- cyjne wdrożyły poszukiwania za zbieg- Na stole w pokoiu letnło kilka li­
kiwany przez policję w Krasnymstawie tym i natrafiły na jego ślad w Mor- stów, zawiauamiających o zamierzoncm 
za dokcnane malwersacje, zbiegł do Za- skiem Oku w Tatrach, gdzie okazało samobcijstwit rodzinę oraz poliCję. 
kopanego, gdzie bawił się pewnego wie- się, iż przebywa od kilku dni w sChro-\ Wi~łockj po wilegltymowaniu go I 
czoru w Jednym z lokali dancingowych nisku, nie płacąc ani za mieszkanie, ani stwierdzeniu, iż jest poszukIwany przez 
w towarzystwie tancerki. też za nocleg. t władze śleucze w Krasnymstawie, zo-

W p6żnych godzinach wieczornych W chwili, gdy przedstawiciele po- stał przetransportowany do Zakopane-
nieznany nikomu bliżej gość opuścił po-llicii wkroczy li do jego pokoju, Wistocki go, a stamtąd skierowany zostanie do 
kryjomu lokal porostawiając za należ- wydobył b~yskawicznie rewolwer z Krasnegostawu. 

GoI~biarz za rd wal d -e s y 
Samobójstwo sekrefarza Potworna zemsta mł!>d~go. wieśniaka.-Z.brodniarz 

poselstwa francuskiego osadzony w WięZieniU warszawskiem 
(O Wczoraj okolo godz. 3 po pol. W Miejscowość Klaudyn pod Warsza- paru tygodniami Umiastowski oskarżał policją. 

Helsingiorl, 29 mada. Warszawa, 29 maja. l które doprowadziły do tego, ii prZed! zbieR'ł . i do tej pory ukrywa się przed 

dzielnicy arystokratycznej sekretarz wa, była onegdaj widownią podwójne- Selerskieg'O fałszywie o kradzież kilku Aż wreszcie ubiegłej nocy mściwy 
poselstwa francuskiego, de Lagere~, go morderstwa na tle porachunków o gołębi, a ponieważ przeprowadzone młodzieniec p os t a'l1 owił sam rozprawić 
wyskoczyl z okna 4 piętra na bruk. De gołębie. śledztwo wykazało niewinność oskar- się ze swym wrogiem. Zaczaił się w 
Lagerena w stanie beznadziejnym prze Pomiędzy mieszkańcem tej wsi 21- żonego, oszczerca skazany został na 40 pobliżu domu rodziców Selersklego i 
wieziono do szpitala. Liczylon 49 lat letnim Czesławem Umiastkowskim a dotych 2rzywny. gdy ten powracał. połOżył go celnym 
i kolejno był sekretarzem w Londynie, a 21-leitnim Wiktorem Selers.'kim, woź- Um~astowski zaprzysiągł zems'fę strzałem trup~m na mieiscu. 
i Pradze. Przyczyny samobójstwa nie I nicą sąsiada Umia5to~skich, trwały o~ swemu przeciw1l1ikowi i już przed dwo- Na odgłos strzału wybiegł z miesz­
wyjaśniono. dłużslego czasu scysJe na tle gołębI, ma tygodniami w towarzystwie dwuch kania oiciec Wiktor Selerski, a zna­

TRA6EDJA AKADEMIKA -KALEKI 
Nieszczęśliwa miłość pchnęła go do samobójstwa 

Warszawa. 29 maia. Clyl~ na wzajemność, trzykrotnIe Już 
Onegdaj pozbawił się życia wystrza- popełniał zamachy samobójcze, które 

Icm z rewolweru uparty samobójca, za każdym razem były udaremnione. 
Jerzy Bem, student 4 roku politechniki ·Tym rJze~ jednak den~t wycelował 
warszawskiej. . scble w skron i przeWieZIOny do szpi-

Bem, który kochał się ~ieszczęśl~-I tala, wyzionął ducha. 
wi<.> i z powodu ułomności me mógł h-

~dł do cudzej yplalni 

rówieśn~ków napadł na Selerskłego, ra- lazłszy martwe ciało syna, wszczął po­
niąc 20 dotklłwie. szuk1wania za zabójcą. I oto natknąl 

się na UmiastowskieR"o, który na widok 
Zkolei szwagier jego, Hanke. za na- ojca ofiary, strzelił dOli trzykrotnie. ra­

mową Umiastowskiego, sŁrzelil kilka- nią 20 cięŻ'ko. 
krotnie w kieru'l1ku idącego drogą Se- Ciężko rannego ojca Selerskieg-o 
lerskiego, raniąc ciężko towarzyszące- przeWieziono do szpitala \V Warsz:1wie. 
go mu kolegę· Stefana RoszcLyka, któ- 2dzłe me Odzyskawszy przytomności, 
rego przewieziono do szpitala w War- wyzio11ął ducha. 
szawie· Podwójnego mordercę ujęŁo i osa-

Po dCYkonaniu tego czynu. łianke dzono w wiezieniu. 

Cmentarz Z okresu wojen napoleońskich 
Niezwykłe odkrycie robotników kanalizacyjnych 

Niezwykła omyłka pijanego sąsiada W'lIno, 2') majno l Wykopane sz~iejety ludzkie ułożone 
Warszawa 29 maja nietrz.eiwym i omylił się, lecz nie pamię W dniu wczorajszym w cza:sie pro- zos!ały do skr~y.n, które będl2, zakop~ nc 

P d S d . N' . ym' rozpat~y- ta dokładnie J'ak to b-..ło. woozcnia robót kanalizacyjnych przy na Jcdnym z mIejscowych cmcntarzy . 
rze ą e l.l ~\) v.ryzsz , " " p . • h · I'" Z · . ó M' . b t . ,. , . . . t ci . ..•. spr"w" z powództwa P. MarJa S. ktore) rnąz, Jako mec a- ! Ul IICy atzcc z,ncJ II' R' lynoWCJ ro o m-I . 

.vana Je!! niL.lwa '" ", ' . t f·j· t t k Emigrantka rfts~f ~ ... m"a 
M .. co .\, ko <ąswdowi p. Ry- nik kole)'owy, pracował "krytyczneJ no-, ey na ra 1 I na s arc cmcn arzys o. III .· ~.~ :!\ 

J. arJl <J ., p rzeCl I " ". •. .} ł '. I W k ó t 1, ' I tó . k . ~ 
; zardowi N .• który pewnei nocy ?~ylił ey n.a noe.n~l zmIam.e, ~ys a a, 1Z ~n . YI ~nano mn s wo SMl~ e w l os- Miss Europą 
, . edno p ietro i zamiast w swOJeJ sy- właśme wroclł, a pomewaz przY,były me CI Jud z,klCh . WcdtUlR wszelilnego prawdo~ • 
sli~W, uloży] się do s~u w sypialni pań- zflpalał światła: przeto odrazu me mogła I pcdobi~ństwa. c1llenta,.zy~ko. to. TJOChOC!Zl Madryt, 29 maja. 
Pt S IS'A zorientowac. ' 2 C.Z'a ')(JIV 11 '{)ft' ll napo[ennsTuclz T /lstawlO- Miss Europa na rok 1933 została 
s wa . .. ,. . . I . ~ - . ( k' d ś . r . Gdy r, ;I7f1iulTl. omyłlta wys7.ła lIaja":,,, Wyrok W tej ~lekaweJ sp;awle ocze- llY !;r z)'? ,lIrf 7,m:" eCZ!l musza ,le y \\, vrmtnu pam aCJana l'vlarlow . eml-
p. RyS7. :>.rd N, dowod z ił. iż był w stanIe kiwany jest z i.:amleresCwaDlem. znwdoll'C/c SIC? tuz przy cmentarzySku. grartka rosviska.' 



Pasta do zębów. ufywana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w dziataniu, osz­

czędna w .użyciu. 

łag acja na : rynku k aD. 

.20 litr lud~fliei (:rfIJi płoł:Q 20 z~otIWttli 
Do każdego szpitala, do każdej klini Do klinik zgłaszają się przeważnie 

ki zgłasza się codziennie jakiś wynędz- ofiarodawcy wygłOdnia. li, wymęczeni, l 
niaty człowiek i pyta słabym głosem: których krew niewiele pożytku może 

- Czy potrzebna iest krew?.. dać choremu. Spotyka ich więc zazwY-1 ~aurico rh~V~lier 
I zazwyczaj słyszy tę samą odpo- czaj przykra odmowa. lf'. (;j ~ '" ~ U ~ ~ 

wiedź: " Ofiarodawców jest coraz więcej, po ukaże się w nowym filmie. 
- Nie ... nie trzeba... trzebujących coraz mniej. Stąd nawet I 
Wynędzniały człowiek odchodzi i "na rynku krwi" dają się we znaki skut (lu) Znakomity reżyser francuski Re 

zwraca się ze swym "towarem" do in- ki kryzysu. l III.! Claire po Ukollczeniu ostatniego swe 
nej kliniki lub do innego szpitala. Do niedawna płacono u nas przy za-I go filmu p. t. ,,14 lipca", odpoczywa 0-

Tak, krew stała się takim samym biegach transfuzji 50 złotych za l litr' becnie na zasłużonych laurach. Wedle 

Minuta śmiechu towarem. ludzkiej krwi. Obecnie cena spadła do opinji znawców, którzy obraz ten już 
jak guziki, szelki, sznurowadła . sło- 20 złotych... widzieli, jest on lepszy niż dotychczaso 

~::-

Zebrało się w kawiarni kilka os6b i rozpra­
wiają o polityce. Roemowa doty~y osób, kt6re 
nazbyt szybko zmieniają swe przekonania. Na­
gIe odzywa się jeden z gości: 

mianki, któremi ?~ndlują zwykle Nawet handel własną krwią już się we obrazy CI.aire'a, ~a~ np .. "MiJj?n:', 
domokrązm sprzedawcy. lnie opłaca... Stach. "Pod ,d~,chaml Paryza, "NIech zyJe 

Są ludzie, którzy chętnie oddaliby swą wolnosć • 

- Ja przynajmniej nigdy nikomu nie krzy-
krew do celów leczniczych, jak naprz. Claire zamierza obecnie nakręcić 
do transfuzji, by za otrzymane pienią- nowy film. w którym główną rolę ode-

czałem: - "Niech żyje!..... ' 
- Dlaczego?... Jakich jest pan właściwie 

przekonań? ... 
b d . Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wykaz3-

dze móc wyżywić sie ie i ro zmę. Iy, że przy chorobach organów podbrzusza na- grałby Maurice Chevalier. Znakomity 
Ale nie każda krew nadaje się do turalna woda gorzka Franciszka-Józefa zapew- reżyser pracuje już nad scenarjuszem 

tych celów. nia łagodne wypróżnienie. tego nowego filmu. Rene Clair oświad­
czyI, że jeśli film ten nakręci, to pokaże 

- Nie wiem, ale' ja jestem przedsiębiorcą po­
grzebowym ... 

** *, 
Na bruu goście zwracajll uwagę na piękny 

model sukni doktorowej K. Jeden z gości szep­
cze do ucha swemu sąsiadowi: 

- Patrz pan, jak ta doktorowa się stroil ... 

- , -leS€1 tlO!iPO • 

Morysia w zupełnie innej roli, bardziej 
pasującej Chevalierowi. 

FUZJA BANKOWA W SZW AJCARJI. Codzień inna suknia... Ona prucie wkońcu zruj-
nuje swego męŻA!...· W nllljbJiżS1Zych dm.i1lJch DaJSiąpi fu.zi,a wyl'>Ml'O-

- N1e bój się pan,.. - odpowiada sąsiad WMlJClg,o ni~'a/WD.o SzwaJ1caJrlSddeg-o Batn.k'll D)"6Ik<ll!l 
szeptem, -:- Z jej sukniami jest tak samo jak z towego w Gealewille z Bamque de Depob e.t de 
pochrtkann: - nie jeden za nie płaci... C41edd!ts w Genewve. F'UZi'a ma być dOl~ol!lt8l!la na .* llrukńJch waJrUJIllkaoh, że akcio~a,roju.sze Baalque d~ 

Nauc~yciel zadaje ~*klasie pyt.lmiea !?;-p.olb9 otrzym'a ją. za jedną a1Iocję dJwae a!k{:ie se-
_ Dlaczego riemia jest okrągła?... rJl B. SZW!L)QaIrSdClego Banku Dysk-o.nto!We~o Otl'\lllZ 

Piełrek podnosi dwa palce: 4 pl'O'C. bon Blkalrbawy na StUJlI1ę 25 frall1lków. 
- JIl wiem! ... ~eby fej nie motua był1) zanie-l JESZCZE 500 BANKóW ZAMKNIĘTYCH czyszczac po klttach! O l .* W U. S. A. 
PosprzeczaH się dwaj 'pr7yjaclele, ,,Amer<11OM1 BamJker" obti=a cyfrę 7lamkln.ię-
- Jest-eś ()słem! - zawołał jeden z Ińch. ty.ch jesiZoCIZIe w Sbaaltach Zj.e·ooo,c.z,olllY'ch bMllków 
A drllgi na to: O:a &>00, czyli Z7 PJ'0IC. w&zyookkh b MlIków. We-
- MożHwe, ale 'W takion razie nie wiem, czy dł.ug wszeLkiego praJWIcLo'Pooolbień:siJWla oota część 

dlatego jestem osłem, że jestem twym przy jacie- tyoh imstytucyj będrie zlilkwWcLor-N!aJll!l, a SlLel'e,g 
lem, czy dl.atello jestem twym l'l'ZTłacielem, że b!l!llikÓ/w 'lllegIllie g!l"uaJltQlW'D.e~ roolrg,ani!ZlaJcji. 
lestem osłem! 

.-41 ••• Kilku młodzieniaszków zebrało sIę Da poga-
wędkę, Wi'ikszość z nich lubiła zaglądać zbyt 
często do kieliszka, to też rozmowa dotyczyła 
przewainie najnowszych gatunk6w wódeaności. 
Każdy wypowiadał swe zdanie. Tylko Anasta­
zy mUczał. 

- A ty? ... - zwracajll się doti koledzy. _ 
Co ty m6wisl:?N. Jaka w6db Jest najlepsza? 

- Ja myłlę.. .• - odparł AltutazT. - Ja my­
ł1ę, że roz"'W'CSdka. 

WELNA ZWYżKUJE. 
D!'U~ ty&iteń loooyńskiilch a'lllkicy,j weł1llY ko-

10lIlljam,ej pr.z-y;niósł pOlWlatŻne ożywieruiJe i W!WOiSt 
Oibl'o.tów. Jed1JJOtCtZeŚll1e ten.dCl1lc~a CeaJ \Illegła dad 
SlZeaIW WImllOIOO.renruu, CIO pOiZ"Os-tajoe w ~kiu z 
więlk,s;zym DJapływetlll kupców z. Jt,olllltynCl1lw. Wy­
bór wełny merin olSowej był ś: etdnri, we-my my­
ż,OfWIej 2'Il1Id,a,wa1niJający. Ceny Ultaymanoe DJO!too­
WIaJ!!iO llla" wełm'ę' alU8l!;raaif.slką·<> ws~s<~h "gawn­
ków, O11lIZ no'WOiZoetlamJd:z.ką wełnę knytową. Wyż­
sze gaJtull1lki. lIIIl&bmiIti6·skiej wełny mery:nPlSolW'eG 

pu1alO.ej ksl!tałto/W1ały się balrdJz.o moc.no. Ogólna N O W i fil Y 
t emdeIl!cj a cen utnzym1llje s.ię w da,!&zym oilą,gu 
zwyŻ'~QIW,o. O iJle dalszy pnzebieg a!Jkqj wztał- teotlroine i g"ifnunJ)e 
tQlWlać się będZlie w d,oltychc.z.asQwych roa-miara{:h, () 
serjoa t'a zamknięta z,ost'a.n.i>e pOlW1aż.tl.ą zwyżką cen" lu Carola Lombard udaje się wraz 
_______ B ____ imm._ ! ze swym mężem Williamem Powellem 

I 
w dłuższą podróż po Europie. 

~o .WY~~JĘCIA NA LETNISKO! Pokój, kuch- Sylwia Sidney gra rolę pokojówki 
nt~ I staJ.ma w. Przegor.załach pod las~ll!- Wol- ~, filmie według powieści Dreisera p. t. 
skIm. tamo. ' WIadomość. Kraków-DębmkI. Bar- J . G h dt" 
ska 15, I p. m. 6. "enme er ar • 

PRAKTYCZNE PANIE robią trwałą ondulację 
tyl1ro w fitrmie "SŁAWA", Krnkó\v, ?lorjanska 
47 (w pOld'WlQll\cu) wykonacie atpar:\tem, model na 
rok 1933 - 1934, ceny p1'l.ystępM. 

CHŁOPAK miody, zdolny. m:5wiacy także po 
niemiecku zostanie przyjęty za ucznia do re­
stauracH. Zgłoszenie osobiste lub listowne, 
Szczyrk obok Bielska. Pensjonat Marja . 

George Raft wraca do ·Hollywood, 
gdzie wystąpi obok Miriam Hopkins w 
filmie p. t. "Glos pobudki". 

Wytwórnia .,Universal' zapowiada 
wielki film lotniczy p. t. "Upiory po­
wietrza". 

NA SEZON LETNI poleca pokoje umeblowane FAB~YKA A~TYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
z całocLzieooean utrzymaniem w Orlowie Mor- 1 POT~ZEBY. PoszukUje na wOjewództwo ~lą­
Slkim po ~de<r niskich cenach: w ~aju t'y1ko . 5 skie Łódzkie i miasto Łódź dzielnych zaprowa­
zł" dzIenme od osoby, w c~erw.cu, 1J,PCU. SIerpnIU dzonych wojażerów na prowizję. Panowie z 
od 6. w ZV:'Yż ?<i osoby, dZIenme. Wczesne zgło- gotówka na kaucje otrzymają składnicę komi­
sZ~Tl1a ~aJą PleTWSze."stwo, w u.Igach, takowe sową. ~~skaw~ zgloszenia z podaniem dotvch­
prosllę kl~rować <k> ~aTządll 'p~nslonatu ~byszko (cz~s. dZlalalności ! .krótk!~go życiorysu proszę 
w OrłOWie - Morskl!ITl, pOWIat morski rynek skler.owa~ do a<lmmlstracll "Expresu llustrowa-
Nr. 16. nego', Łodź, ul. Piotrkowska 49 pod ,.\439". 
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Powiejf sensacyjno-społec%na. Napisał Andrzej Zański 
STRES~CZENI~. POCZĄTKU POWIEŚCL. r s?Jni kwi~t na mogiłkę swej jedynej 

Halma ~aJe()kai, b=oootna st~()otypD&t- sIOstrzyczkI .. , 
ka, .polZbrumona środk6:w ~o 7.vOJa, pa.t.a.- Pożegnanie się z domownikami było 
nowlła z rO!Z<paczy UtOiplĆ SIę. • • • 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł rówme~ ~ar~zo cH~ple. , 
Przyboo- u którego znalazła chwllowY przy- W ImienIU słuzby wystąpił kamer-
tułek. ' dyner Jan, wygłaszając z powagą krót-

Po wielu przejściach Halina otrzymuie ką, lecz ciepłą orację... Nawet gruby 
posadę. Vfychowawczyni ~ 4-letniej Reni kucharz (o dziwo) wytoczył się ze swo­
Zbaraskle), a Paweł rosta,Je słynnym b~k- jej kuchni, przynosząc pożegnalny ,re­
serem. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa zent: wielki pasztet z dziczyzny. 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- Wszyscy ściskali jej ręce, albowiem 
jeckiej. dziewczyna umiala sobie w czasie swe-

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- go krótkiego pobytu w pałacu zjednać 
mie wrażenie, co nie uszło uwag! hrabianki ich serca. 
IzabelIi. Izabella jes~cze mocniej nienawi- W bramie zatrzymał ją port jer. 
dzi Haliny. 

Paweł Pn;ybor, który w międzY(7)wMe WysQki chlop miał minę troch~: nie-
",dobył sławę 3Jsa boksu polskie~o. w decy- wyraźną. W olbrzymich lapach trzymał 
duiącej walce z Leforchem poooei klęskę. bukiet sztucznych kwiatów. Obok nie­

W palacu Zbaraskich rozbito gablotkę i u- g,o stara jego żona, szturchając go pod 
kradziono .z niei zlote łańcuszki i inną biżuterję. 

:Posądzona Q krad",ież Halina zc·&te..ie a- bok. 
resztowana. lecz detektyw Petroń WYkazał. - Nuże. stary gamoniu. wygarnij to. 
że dziewczyna padła ofiarą intryg Izabeli. coś miał powiedzieć! 

Po tym skandalu stary hr. Zbaraski A gdy szwajcar, przestępując 7. n'Jgi 
postanawia odprawić Halinę. czemu t ś· " b lk . . przecI"wstawia się Zbi"'niew. na n:lgę począ co mewyrazme et 0-
energIczme ~ tać, energiczna jego małżonka wystąpi-

- "Naturalnie, że cię odwiedzę! - ta sama. 
zapewniała Halina. Al.e wiedziab do- - Mój stary chciałhy pani<\ przepro­
brze, że nigdy już nie będzie śmiała i si6, że to niby f;odczas śledz~wa zezna­
nie będzie mogla przestąpić proI?:'U tego wał () tych tłomr;kach, które Qam wyJli~-

~itn z pa~al'u" .. Nie zrobił tego ze 7.łego 
dom~~~e jeszc'le kiedy - przez zfocoQ- s'~rca i!!v, że chłop (aczkolwiek służył w 
ne sztachety parku - dojrzy czarną wojsku) głupi jest jak ten but... ,}:)stał 
gtówke dziewczynki, może kiedyś :w- już za t(· ede mnie po morn7;e .. l teraz 
baczy ją przejeżdżającą w wykwintnej prl;si. "żebv f;ani nie CZU":l j(l meg'! 
Iimużvnie przez ulicę - lecz niewiado- uraz:> ~ _. ,.. 
mo ClV malutka pozna ja jeszcze i czv ~ ~")r~!;.-'~m tylko SWO] "b:)\ ,q~ck. 
",·og-óle zechce ją znać. • 1:1 11:1" ;"Jlalt:m Z;"!rrlwru dokuc!,V2 ~.::nl. "~. 

Żyóe rozdzieliło dwa serca _. bv I C orzu t.: 1 t ~,zw"<lJ\:ar, wręc~al~{' J LlI:nle 
rzucić je na zupełnie inne drogi.·, I czerw?ne kWIaty: z hlbułkI.. 

Halina uczuła, że co~ cHawi ja za Rajecka pr~v!ęła chętn.ie, prostaczy 
gardło: tak ja-k wtedy gdy rzucała 0- dar, poczem usclskała małzenstwo. 

nawiązujcie stosunki handlowe z wystawcami. 

- Alei bynajmniej się nie gniewam - Dokąd mam panią zawieźć? _ 
- oświadczyła - Wiem dobrze, że zapytał młodzieniec 
spełnił pan tylko swój obowiązek... Bronzowe, nak'rapiane złocistemi 

Jeszcze minuta - a z.nalazła się na p!amikami oczy Rajeckiei spojrzały na 
ulicy. mego bezradme, - ni1by oczy dziecka. 

- A dokąd teraz? - szepnęła, my- - Przyznam się, - przyznała - że 
śląc ? ~bliżającej się t~laczce. . niemam . d(~tych,cza:s konkretnego pla-

Cłęzko zamknęła Się za mą brama nu .. , DZIęki pansklemu ojcu posiadam 
p~ł~co~a, a z nią razem jeden ro,zdzial, nieco gotówk~ tak, ~e dam sobie jakoś 
Jej zycla... " radę... Narazle zamierzam zamieszkać 

Coś, jakgdyby się skończył jakiś mi- przez parę dni w jakimś małym a spo­
ły, słodki, chociaż miejscami nie pozba- kojnym hoteliku, zanim nie wyszukam 
wi,ony dysharmonii, sen. sobie odpowiedniejs2egQ pomieslcze-

Odwróciła się: za nią czerniał się w nia ... 
mroku wczesnego wieczoru zimowego Zbigniew puścił maszynę w ruch. 
masyw starego" pałacu: który spoglądai .E!.eganclka li.muzYlf1a wpłynęła, niby brę­
na nią oświetlonemi oknami swych cie- kltna strzała. w złocistą szarość Dświe-
płyah zacisznych komnat. tlonych bulwarów, 

A przed nią szarzał wielki plac, pu- Nafrunę.ly - niby stada gołębi _ 
sty i nieprzytulny. Wiatr wiał, rzucając w,g,pomnienia, siu'kając niewi<iocznemi 
jej w oczy sypki, nielitościwy śnieg. dziobkami o szyby auta. 

- Oto moja droga - pomyślała Ha- . - P~mięta. pani - rozpoczął Zbig-
lina. mew - Jak tD JechaUśmy razem z Dem-

I poczula się nagle dziwnie samotna bianek do miasta, ażeby prlywieźć dok-
i OpUSZCZiona, niby biedna księżniczka, tora do ranionego przez bandytów po- . 
którą ua czarownica wygnała z zaklę- Iicja:nta? 
tego zamku. Rzęsy dziewczyny roztrzep·otały się. 

Na rzęsach jej zachwiały się srebrne - Pamiętam .. Był wtedy koniec la-
perły: łzy i płaty śniegu, które stajały. ta, a początek jesieni... Lasy, przez 

ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY. 
W nowem gniazdku 
Po chwili ocknęla się z zadumy. 
Rozglądnęła się dokoła, szukając do­

rożki lub auta. 
I nagle zauważyła, iż drzwiczki sto­

iacej obok wykwintnej limuzyny hra­
biowskiej otwarły się i dobrze znajomy 
glos zawołał. 

- Niech pa'ni siada... Podwiozę pa­
nią! 

HalinFl. poznawszy Zbigniewa Zba­
raskiego, zawahała siG. Lecz ten powtó­
rzył tak serdecznie · swoją propozycję, 
że dliewczyna już w następnej chwili, 
vnalazła się w aucie· 

Które przelatywaliśmy, były zlocis1e, a 
w sadach opadały z dnew ostatnie 
?woce... A dzisiaj wszystko zbielało: 
Jest zima! 

Wzrok Zbigniewa oderwał się na 
chwilę od zgiełkliwej taśmy ulicy i mus­
nątl twarz dziewczyny. 

Cicho zabrzmiał jego glos, 
. Dlaczego przypomina mi. pani o 

t~m, ze wS'lys-Lko się kończy, że jest 
z~l!la ?'" .Co do mnie, mogę panią upew­
mc, ze Jestem taki sam jak Wówczas. 
g-~y przechadzaliśmy się alejami dem­
blankowskiego parku. Gdy wi.eczorami 
chodziliśmy razem na polowanie lub 
tańczyliśmy w hallu pała,cowym 'przy 
dySkretnych dźwi~kach ~atefO'lJu. 

"(Dalszy cłą! jutro). 
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Napisał JAN BILEWICZ. ' r. 
----------------------------------------------------------

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCJ. - Nic nowego ... Siedzi u tego mala- le młodzieńczości. Ręce trzymał w kle-I cając się do Eli. 
Ela Robertson. piękna woltyferka I Rex rza i czeka na rehabilitację... sz'eniaoh. - O, nie"" - odparła Ela. Mnie 

słynny akrobata, przygotowują się w wc- _ Doczeka się .. nie wiem kiedy... - Dzień dobry szano~ym. panom ... panowie ?i~ przeszkadzają... . . . 
zie cyrkowym do występu. Oboje MI o- _ I jak tak myślę... rzekł ~pokojnie, a zwracaJ~c SIę do Le-j - Wldz.L. Ran". -. odparł. obolętnl~ 
g~~mi~~ ś~~b~ęśliwi. gdyf jutro ma sie od- _ Żeby tylko Rudziak odnalazl się wańsklego, dodał: - ChOlałbym z pa- ,,~zarny oS~~oł - Moz~my WIęC .spokoJ 

. czem rdze' A z niej nie spuszczaj I nem pogadać... me pomoWlC". Pytam WIęC pa.na leszcze 
. W plęknel. woltyzerce ~ocha się skry- p ę J... . d . ć t Lewański był tak zaskoczony nagłem raz ... Gdzie jest Rudziak? ... 

cle klown f'nko oraz pewIen stały hywa- , pan oka... Muszę WIe zIe o wszys - . .. . . . L o k' k 'ł . . k . k .. 
lec cyrku kt6rego nazywają młodzieńcem I k' pOJawlemem Slę meproszonego goścla, ewans' 1 ręCl SIę Ja: p1S' on, nle 
ze szramą". .. Ier~~ański wyszedł na ulicę W za-I że !1ie wie~~iał jak wy?rnąć z tej prz~- mogąc znal~źć n:iejs,c~. Czuł na sobie ba 

Po występie Eli, n.a arene wpadł lek- myśleniu Wracał do swego mieszkania. kreJ sytua~J1. Oglądał Slę tylko co chWIl- dawcze spolrzerue E~. 
klm. spręfystym krokIem Rex. Akrobata. . d . . l I lę na portJerę. - RudzIak? ... Tez go szukam ... Skąd 
zawisl na kotwicy pod kopułą cyrku. NI~ ~ycho ZIt praWIe ~c~ e crz~z C~t Czarny Sokół" wszedł do p.okoju i miałbym wiedzieć gdzie On jest? .. . 

Rex spada nagle z trapezu wśr6d ogól- dZlen, sp~ł za~ W poblIskIm .otóe u. k óe nie '~amykając za sobą drzwi, zwrócił się _ Pan wie ... - odparł gość - Pan 
nego przerafen!a. wtedy mIał WIernych pomocmk w, t - . 'k ' k' d b . 

Zabierają go do &zp;Btala gdzie akrobata r d El do pomocm ,a Lew.ans l,ego: Ol rze wIe .... 
traci obydwie ręce...' rzy czuwa ~ na ą: . Id ć' - No, Antoś, zmylkaj stąd!... Chcę - Powiadam panu, że nie wiem ... 

Młodzieniec "ze szramą" syn magnata Ela mUSIała codzlenme me .o,,:a SIę pogadać z panem Lewańskim w cztery _ To może mam p.anu poWliedzieć? .. 
lśąs.kieg-o, EOmund Stanie~ odwi.edza z W policji. Wyjeżdż,at razem ~ ma. au.tern. ocz Może mam go odszukać? ... Nie chcę pa-
Elą rannego aikrobatę w ~ltałU gd.zle w-ol- N' l I 'eJ' eJ' WYJŚĆ z mlesz- y.... . , . 
tyżerka rzelronywuje ~ o $W~j mIlIłoł.ci. Ie: pozwa a l sam Antoś ani myślał ruszyć z miejs.ca. nu zrobić przykrości. Gdybym poszedł 

. Po hllku lygodnńa'ch Rex podni6sł się 'l kama. k dl . d b _ Cz.ekał na rozkaz .Le~ańskIi.ego. Zaelskał d? policji, wszystko:br się wydało. A ja 
ł6zkaF "k '" - To ~s.Zyst O a pam o ra... pięści, chcą,crzuclć Slę odrazu na przy- me chcę. Ja do pana przychodzę. Albo 

r;, o !lJ8lSUW1a mu pode1rzente te rue był tłumaczył JeJ b C S kół" .l'd bł' da' t d . lo nie.szczęśliowv wypadek lecz 'uplanowana El ł' . t k" k w ysza." zarny O OUl awna y Je- prun go wy w mOle ręcoe, a w e y Ja ... " a czu a Slę w ym po oJu, Ja. ... lb N? P . zbrodnba. Nieszczęs!llY akrobata pnyporni- . .. P k o' b ł d . 'ł' go wrog1em. SIę z mm rozpraw1ę, a o.... o... OWIe 
na &obie, że owego falt!IJlnego wieczO!ru przy wlęzlenł~. o oJ y wpraw. Zloe mI y i Lec7- Lewański dał Zlnak Antosiowi, pan? ... 
1mie ~tał Jo.n.ny. kt6ry rruz fuż był karany za g:usto.wme urządzony, lecz. E~ wydawa by zaczekał w sieni. Rad-nie-rad musiał _ Pow,iedziałem panu raz i to wy_ 
kracbież. Slę CIemną, ponurą celą W1ęZH~nną· k t k ć t , 

Po kiJku tygo.dnia<:h Rex wr6cił do cyr- . • • l ł roz az en wy ona . sarczy. I ' 

Jw. Czuł się jednak źle w§rU koJegów. .Clęzka . kotam. p'rze~zle a a. go na - Możebyśmy r6wndeż zeszli na dół? - Pan nie powie? .. Dohrze ... To ja 
Miał wr<IIŻenie, że j~t niepotNebny. dW1e CZęŚC1, CZyn.ląC Z pIerWSZej coś w zaproponował Lewański. - Tam poga- sam zacznę go szukać ... Ale wtedy go-

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się rodzaqu przedpokOJu. .. damy.... rzej będzie dla pana ... Napewno go,rzej ... 
aawna jego przyjaciółka, Rega Szy?ska, Ela z.~ra~ ~astępnego ?rua uCle~ła~y _ Nie ... - zaoponował "Czarny So- I dla niego ... Wie pan co, ten łobuz zro-
córka bogatego prze~yst~wc:a. ~Zyn1 ~Jna z tego W1ęZJema, gdyby me z1tpeWll1ellla kół'" nie krępował się jednak i walił bił? ... Wie pan?.. ,W nocy na dwuch 
mu .;y~u~. że naWH\ZUle znaJOmoŚCI zl Lewańskiego" że tajemnicza sprawa z~" prosto z mostu: moich ludzi napadł I ... Je,dnego pochara-
.. CYEI~~Q ądługilch DJamo'W'~h prrenQsi się z bójstwa, w najbliższych dnia7h zostallle - Gadaj pan, gdzie jest Rudziak? ... tał nożem!... Zbój przeklęty!... 
cyrku ~o p,ała<C1l .Sta!IJi~c~i~o. gdz.ie rwpo" wy.świet~o.na.. Ela cz.ekała W1ęC na wy- Lewański podskoczył doń, przy,kła- _ Rudziak w n.ocy napadł? 
czyna. s<~ę dla DJIJe) nowe Zyocle. ŚWlietlenle t~! zag~dlci.. . dając palec do ust. _ A jakże!... Bo to pierwszy raz? .. 

O)~ec n~a~ ~munda. aby zerwał Od ChW111 pozegnallla s~ę ze Stęgą, Czarny Sokół" spojrzał na portjerę. Z nim trzeba ostrożnie mój panie .... Zle 
z cyrkowką l oźeruł SIę z Regą Szybs.ką,. 'dz' ł g . . Z t ała się" . ł . Bł . l d .' . 
gdyż to mu jest potrzebne do jego 1nteres6w. me WI1 la ~ o. wIęceJ. ~s osow

A 
. Jakaś myśl zaśw1ta a mu w głow1e. y- on zaczyna ... MOl u Zle to. s'ame fetma-

Pewne~o WlieCZOnl, gdy siedziała w sa- do ~sz;nstklch J~go. wskazowek. :Wl~C skawicZJlym ruchem rozsunął portjerę, a ki. .. Nie dadzą sobie głaskać no.żami po 
lOl1,ilku z książ~u na. ~olan,:ch, lokaj zarnel- namowłł,a Lewans~lego do. u,stawle?~a w drugie.j jego ręce błysnęła lufa rewol- żebrach, o, nieJ Wyrok już zapadł. .. Ale 
dował przybycle jakIejś pa.nt. . za okn~m skrzynk1 do. kWlatow: kt~ra weru. - mniejsza z tern ... To pana nie obchodzi. 

Była to Reg~ Szybs~a .. kt~r.a llPrzedląa wyróżmała to okno od mnych. N1e ffila- Zamiast jednak spod<ciewanego Ru- Grunt - gdzie on jest? Pan nie wie .... 
Ele. fe Stameckl z D1ą Się zeDl 1 .wygnała lą ła dotychczas potrzeby llIiepokoić mala- dziaka, uJ'rzał Elę, siedzącą z robótką Dobra Ale uprzedzam pitna J'eżeli do na poddasze. Edmund po -przyjeźdzIe po~ . t· . . ł d k . . .. : . ' 
twierdził te smutną dla Eli wiadomość. rza, W1ęC ez me "':'YstawLa a Q s rzyn- przy oknle. wtem slę, że pan go gdzJeś ukrywa, ho, 
, Edmund Staniecki nalefal do komitetu ki żadnego przedm1Otu. "Czarny Sokół" skłonił się nisko.. hol. .. To gorzej będzie ... 
h~norowego. urządzającego wielki ~ otrzymywał jednak d niej wda - Bardzo panią prz.epraszam... Są- "Czarny Sokół" gwizdnął, popi'awił 
Pl7knoścl na całą Polskę. Na k~nkursl<: tym domości dzięki umówionym znakom. - dziłem, że tu J'est kto inny... melonik ręce wło~.} do kieszęni i ski-mIała być wybrana Kr610wa P1ęknOŚCI. dla .' . . d" . , r.y,.-
której r6fne towarzystwa przeznaczyły CodZIenrue, punktualme oZIesIąteJ go- Ela prz)'ljrzała mu się uważme. nąwszy głową w stronę Eh, po<s~edł. 
łączną nagrode w sumie 50.000 złotych. dzinie z.rana otwierało się okno na trze- - Ja rÓwn1eż przepraszam ... - bąk- Lewański stał przez lcilka minut nie-
. Regli; s.zyb9ka eta'l"a się .0 ~kani~ ciem piętrze i kobieca rączka strzepy- nął Lewański. - Mam z tym panem pe- zdecydowany. Wreszcie wybiegł na 

pl~rwszeJ n~l"ody na kOOlKurSle plę.knoŚIi:I. wała najpierw jakąś szmatkę, potem wną sprawę do załatwienta... W tej schody i gwizdnął dwa razy. 
uhczny foto.gra-f wysyła 2la pośredmctwem ł' l' h '1 Z d łAn' ..1_ • d . ł 
zakładu foro,graflcznego ,.Aida" fotografię opuszcz~ ,a Ją ~a u 1Cę· .. c w.iJ.i wrócimy... o u tos OUlpOWIe Zla mu tym 
Eli również na 6w koo.kn.trs. Zdjęcie ro do- W k1lka mmut potem z przeCIwległej - W,cale sląd nie wy.jdzieany... samym sygnałem. 
konan~ zO\Stało w CZlB.lSie, .Jdy Ela. po opu- bramy wychylała się postać z.gaI1bionego odparł "Czarny Sokół" - Sądzę, że nie - Za nim!... - rozkazał Lewański. 
~czemu pałacu błąkała 91ę po uhcach st-o- staruszka, który powoli pr~chodził na pl'zesJ:kadzamy pani? - za'Ovtał. zwra- Uważaj, dokąd on idziel ... 
hcy. d t 1'" Ł" P d k k BI J R Sz b k ,rugą s ronę u tcy 1 mespos twezeme .------
otrz;m~~s poonr6~;~1 i1~Ścl gi~:6w. y SBIi podno~ił. ~a!kę, z k~órej wyjmował 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- tak nleclerpbwle oczek.iwa.ną ka'l'tkę. 
malarz Grześ ~tęga. . . Tak przedstawiały się owe sprawy do j 

~e.wnego WIeczoru Słęga podsłuchUje w dnia w którym Rega skonstatowała na-
knajpIe rozmcnvę dwuch drab6w, z kt6rych ł ' . lm' . R d . k Dl L ' k' 
jeden przyznaje się po pijanemu do laJkie- g e Zn1 lęc1e .u Zla .a: a. eWlans· Le 

Rozdział pięćdzieSiąty pierwszy. 

llo fi} ni~6e~pi~(.eń8',.,ie 
~oś morderstwa, za 1c16re od.powia.da me- go był to tem Większy C10S. Nl1e mógł te-
winna cyrk6wka. raz dotrzymać słowa, dattlJego Eli. Antoś spełnił rozkaz swego pana. - - Nic ... nk... ja tylko... p~ni jest 

Tego &a.me~o wieczoru Stęga udaje ~ię W 'ak' ob uda mu się dowieść Udał się za "Czamym Sokołem". Ale me piękna ... piękna ... piękna ... 
przypadkie.m do "Cyclru Guliwera" i na-. J.I spos,? . ' d . k' tylko on to uczynił. Za AntOStern udał ściskał jej ręce. Ela wyrywała się. 
wiązu)'e zn··omość z klownem Frilko zwie- ze Ela Jest n1 e wmn.a , skoro Ru ma . k' . hi t Ch . ł l' d . b' 

-, dł' k? Slę toś mny - Slwy, ~gar ony s aru- Ola ją przy tu lĆ o sle le. 
na się. ~ed.IIIiim: OipowiJa. ,ając o ~ej nie- wymkną mu SIę z rą .. ·. S'zek, który codziennie o dziesiąt"'; zrana _ Niech pan zostawil ... szczęśhwe) mlłośCl. _ ., . ~r.aJcał więc do swego po'kOJu mocno -, 

. Ele zostaŁa skazam:a. W Chwi!l ogł06ze- zmartwiony. Przypuszczał jes,zcu,:te czekał na otwarcie okna i przypadko- - Nie mogę... kocham panią... tak 
Dla w,Yro,ku ~!1Zybywa do sądu Sięga, Móry I d wn ,oh Kamratów Rudzia wy spadek ściereozlci... bardzo kocham .... 
Pozna-ę Elę. przy pomocy. a y T L' L! '," o _!~ do po P ść , ' lk d tf dis kać ymczasem ewansKIl w .. OClll - - u pan .... 

Ruda.i.aIk tymozasem 8pOotyka LewaMie- a u a mu SIę ,50 ozu. ka,ju i z.atrzymał się przed Elą. I _ Niech się pani nie wyrywa ... nic 
go, który zrucia,~a go do R~i Szybskiej. , Pr~ed bramą siał silny, krępy mę:t- Sł ł' ? . ł .. b' 

Dzieki staraniom Steg! Ba wYchodzi. z czyzna. Na widOik Lewańslcie.co, skinął - ysza ,a paru lIla,gzą rozmowę - I z ego pallI me z,ro lę .. · 
runk I __ I !Ii zapytał. - Proszę natychmia,st otworzyć wle.zien!a pod wa lem, że n e w .... n() leI głową i mruknął: O ł ł d I 

wYJeżdzać z WarszawY. _ Ws stko w por,ządku... - wszem, s ysza am... rzWli ... 
Za trzy dni ma sle odbyĆ ostateCZllle po- L ' 'k d . d . ł k'" - Niech pani udaje, że pani jej nie - N~ech pani nie krzyczy .... . 

siedzenie' Sądu Kollikursowego. Sędziowie e~ans () ;powle 'ZLa s mlęc~ean słyszała ... To skońc.wny warjat. .. P'rzy- _ Natychmiast!... Bo .... 
otrzymali llsty z pogr6żkami, aby nie wy- głowy 1 wszedł do bramy. chodzi do mnie, abym mu WISkazał adres Wyciągnęła rękę ... Na oknie leżała 
chodzili z domu. Listy te podpisał tajemni- Ledwo jednak znalazł się w pokoju, Rudziaka .... A skąd wezmę ten adres? .. torba. Otworzyła. W ręku jej błysnęła 
czy .. Zwiazek. Krwawe! R6ży". usłyszał szybkie kroki n'a schodach i po Gd b . _ . .1 • ł d' b R l l 

W. przeddZIeń rozstrzygnl.ę~la konkursu chwiLi drzwi się otwady szerokO'. y ym WltruZl1a, g ZJ.e prze ywa u- sta rewo weru. 
dwaj młodzieńcy. przedstawIaJąCY się jako . dziak, sprawa byłaby rozwią,zana.... Lewański cofnął się pl'\Zerażony. 
wywiadowcy, poryWają Stęgę. Na progu stanął ten sam męzczyzna. - Więc pan wątpi, czy uda się... - Ach, t.ak .... - bąknął, opuszcza-

Jednocześnie kt<lś dzwoni do Bł. aby ZbLiżywszy się do LewańS'kiego, rzekł - Lewański o nOOz.em me wątpi, pro- iąc bezradnie ręce. - Nie wiedziałem, 
przybyła d<l kliniki c~iru~gi~nej przy rogu zdyszanym głosem: s-zę to sobie zapamiętać!... Skoro pl1Zy- że pani przygotowan.a jest do. obrony ... 
~I:le i~~~:!. W:x Je~~I:jel ;i~k ~a~ą ~: - "Czarny Sokół" tu się. kręci. b". T?e- rzekłem, słowa dotrzymam!... To jest - Zawsze, mój panie!... Umowa była 
ksówka. raz go zauważyłem ... Co z mm z.w lĆ ... tylko kwestia czasu... Sądziłem, te to między nami inna ... Najpięrw miał mnie 

Rex zOSital'e pI1ZM; ban<lyt6w za m ordo- Lewańs-ki zasunął szczelniej kotarę, da się z,ałatwić w ciągu tygodntia, docho- pan uwolnić z ciążące,go na ' mnie zarzu-
wlllny. lecz E ~ i SIęga ~~ją wo}noOOć. zak tórą siedziała Ela i dał znak swemu dzę jednruk do wnios,k.u, że zbytnio się tu, potem dopiero mieliśmy wyjechać 
Na.stępnego dnia odbywa SIę posledzeIliLe są- 'k' b o'ł' . spieszyłem. Ta sprawa wym"tfa dłuższej' zatfranicę ... au konkursowego. pomocnI OWI, y mo.wJ C1SZeJ; ~5,5 

Ela uzyskuie pierwszą nagrodę pod wa- - Nie WpuSZCZlć1l] go tułaJ... . Gdyby pracy ... Ale nie szkodz.i... Jakoś to za- - Tak .. Pamiętam ... Dobrze, będzie 
runkiem. że oczyści się z zarzutu zamordo- chciał ze mną pogadać, zatrzymaj go na łatwimy... tak, jak pani zechce ... 
wania Stanieckicgo. dole ... Tu nie wolno mu wchodzić ... Sam Zbliżył się do Eli i ujął jej dłoń. - To. mówiąc, skłonił się, p'oprawił kra. 

Następne~o dnia . Ela s,p,ot~a się . z.e do niego zejdę... Dziewczyna dyszała llIiesp'okO'jnie. Le- wat [ wyszedł, zamyka;ą,c za sobą drzwi 
sprzymierzencem. Regl. Lewan~~lm'L.w g~bkl~ Pomocnik skinął głową. wański z uśmiechem o,bserwował jej bo- na klucz. 
necie restauracJi "Trocadero. ewans. I . ..1.... ł . l' . k El . 
przyrzeka. że pomoże jej w uzyskamu - Rozumlem .... - oUlpar. ."' Jaź IWą mm ę· a naJPierw poprawiła stargane wło 
szybkiej rehabilitacji. Otworzył drZWI, chcąc WYJsc, lecz - Niech się pani mnie nie boi... sy przed lustrem i ostrożnie zbliżyła się 

Lcwański stawia warunek, aby Ela wy~ ktoś mu zagrodził drogę. Nagłym ruchem zasunął roletę, pod- do okna. 
prowadziła się z. mies.zka~i~ mal~rza, gdyz· Na progu stał "Czarny Sokół". skoczył ku drzwiom i przekręcił klucz. 
tylko wtedy będZIe mogl Jel po~~c.. Ubrany był przyzwoicie, niemal cle- w z.aroku (Dalszy c."ąg jut ) 
. l:ew~ńsRk:J:~bY'V::'~łdO Rei!! l dowl~du- ńal"ko. Ciemne paletko i melonik, ~su- - Co'pan robi? ... - zapytała strwo- ro • 
Je Sle ze I UCl.,.... • b . b k' dł" • nięŁy meco na a 1er, na awa y mu Wle zona. 



I I • w gl 'f-v DJif!(i~, j~ .•• 
... dwaj bracia Walter i Jerzy Dodge. 

z których jeden mieszka w AngHi, a dru­
gi w Stanach ZjednocZlOnych. grają od 
dziesięciu lat w szachy. Wszystkie po­
sunięcia figur posyłane są pocztą. Pierw­
sza part ja trwała cztery lata. Obecnte 
bracia kO(lCU\ już trzecią "partyjkę" (sb) 

Nauka zastanawia się nad wyzyskaniem 
wewnętrznego ciepła ziemi 

(sb) 'Wedle obliczeń fachowc6w Za- leży zaznaczyć. że częściowo ciepło l opracował nowy projekt założenia w 
pasy w~~da na kulJ ziemskiej nie star- wewnętrzne 'liemi wykorzystano już I ziemi na głębokości 10 klm. kotłów pa­
C'.lą dłużej niż na 100 do 150 lat. Po- we Wł,oszech. ,;rdzie buchającą z ziemi. rowycl1. Dostarczana tam woda zamle­
wstał więc poważny problem - co sIę parą pędzi się maszyny oraz porusza I niałaby się natychmiast w parę o wiel~ 
stanie po wyczerpaniu się węlda. elektrownie. Idem ciśnieniu, albowńem temperatura 

Jest to problem bynajmniej nie no· Z otrzymanego w ten sposób prądu w tej głębokOŚCi wynosi 200 stopni. Nie 

.. , W ciągu pierwszego miesiąca od 
czasu zniesienia prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych, -- rząd zainkasowal 
1.800.000 dolar6w podatku z prOdukcji 
piwa. 

... profesor Robert Koch z uniwersy­
tctu berlińskiego twierdzi, że przez od­
powiednie wyszkolenie można niewido­
mych eauczyć rozpoznawać kolory 
f)l'zedmit:tów przy pomocy dotyku. (sb) 

wy i już w 1914 roku glowU,ouo się na ele:ktrycz,nego korzysta 5 miast w To-I ulega najmniejszej wątpliwości, że przy 
ten sam temat. Powstal wówcz.as pro- skanji mięGzy innemi Plorencja. Otrzy- obecnym rozwoju techniki ciepło wew­
iekt zużytkowania ciepła znaJdując~o many w ten sposób prąd o sile 25.000 nętrzne ziemi stanie się energią z kto­
się wewnątrz ziemi. Jak wiadomo, w kiłowa~ów zasila tramwaje. l rej można będzie korlystać przez sze~ 
ziemi panuje bardzo wysoka temperatu- Obecnie inżynier angielski Pers.on reg wieków. ra, i gdyby część tylko ciepla można ____________________________ ._ 

było zużytkować, wszystkie motory i 
fabryki na kuli ziemskiej miałyby bez­

... w ciągu ostatnich 450 lat wyd\Jby­
to na kuli ziemskiej zlota w,utqśt;:i 
0.":;(:.000.('('1(1 funtów szterlingów. (sb) 

płatną energję. 
Nara'Lie środ'kl techniczne, jakiemi 

obecnie rozporządzamy nie 'PozwaI.ają 
dotrzeć głębieJ niż do 1500 metrów. Na 
głębo'kości tej temperatura jest jednak 
zbyt niska, aby można było ją wyko­
rzystać. 

W roku 1914 zaprojektował uczony 
angielski WiJjam Ramsay, aby wywier­
cić otwór do głębokości OIkoło 1000 me­
trów i zapalić znajdujące się tam po­
kłady wę~la. 

Węgiel ten nie nadaje się do wydo­
bycia, jednak po zapaleniu 20. można­
by uzyskać Odpowiednie źródło enerldi· 
Do głębokości tej pompowanoby wodę, 
która 'lamieniona na parę mogłaby słu­
żyć do poruszania maszyn parOwYch. 

Projektem tym zainteres'Owały się 
po wojnie Sowiety. które nawet wyło· 
n.ły specjalna I!romisję do przeprowa­
dzenia odpowiedn[ch badań VI tym Ide­
runku. Co w tym kierunku praktyczne­
go zrobiono, narazie nie wiadomo· Na-

Egz tyczny królik 
w Londynie 

Pies szcz k jąCY z płyty patefonowej 
ZwierzE:~o poznajq swoje dlosa 

... pewien l"1(:~;robotny VI A,:g1!t wy­
trl:'sr-w:lt so:.:':> p:.;a. J;+ćry zbier;t r..' bnls 
ku p i:!-: \ d(' r:ry w g )lfa 

... w Ang)jl wprowadzono obecY1ie 
(z) Stwierdzono, że zwierzęta roz- 1 srożyła się i po chwili podbiegła 00 apa- niezwyk!e niskie opIaty za naukę pilo-

poznają glosy swych towarzyszy. Od- II ratu, miaucząc tak samo żałośnie. taiu. Całkowity kurs nauki latania na 
nośnie tego, w jakim stopniu zwierze ta I Następnie kolej przyszła na koguta, samolocie wynosi zaledwie okolo 12 zło­
te rozpoznają cudze glosy względn"'-; który na widok przeciągłego gdakania tych. A Anglji jest 30.000 osób, które '00-
swoje własne na płytach gramofono- kury odpowiadał również swem gdaka- trafią już prowadzić samolot. (sb) 
wych, poczyniono szereg interesują- niem. ... uczeni amerykańscy "ustalili" dla­
cych eksperymentów. Nie ulega zatem w~tpllwoścl, że ł czego kobiety są bardziej gadatliwe od 

Utrwalono glosy najróżnorodniej- zwierzęta rozpoznają głosy innych mężczyzn. Dzieje się to dlatego, ponie­
szych zwierząt na płytach gramofono- swych towarzyszy. Zachodzi jednak wat kObiety posiadają lepiej rozwinięte 
wych, które nagrano następnie w obec-I pytanie, czy orietują się we WłaSnYCh' płuca i są w stanie za jednym tchem wY-
ności rozmaitych zwierząt, obserwując glosach? powiedzieć więcej słów niż mężczyźni. 
bacznie wszelkie przejawy ich reakcji. Utrwalono na płycie szczekanie ow- ... lansowana przez Marlenę Dietrich 

Plyty z żatosnem miauczeniem kota czarka, a następnie zamknięto go w Są-I .. moda" noszenia spodni wywolała ży­
nagrano wobec wrogo do kotów uspo- siednim pokoju, puszczając płytę. -I wy oddtwięk w Budapeszcie. Kilka 
sobionego foksterjera. Pies wpadł niez- ł Zdziwiony pies rozejrzał się dokota, I mieszkanek Budapesztu pojawiło się na-
włocznie w stan zdenerwowania. W szukając pochodzenia głosu, a następ- wet na ulicach w spodniach, jednak po­

drugim wypadku zademonstrowano tę nie począł szczekać, zupełnie tak, jak licjanci spisali im protokuly, tak że obec­
sam~ płytę innej przedstawicielce ko- gdyby reagował na obecność intruza. I nie "modnisie" te powróclly do sukien. 
clego rodu. Kotka słuchała chwilę, na- (sb) 

iała umiarkowany klimat Grenla • 
I 

wx wj~ku mieszkali tam biali lu,Jzie zakupił dla swojej rodziny 
t b (sb) w roku ubiegłym wlellkie poru- na dalekiej póltlocy mfesZlkali europeJ- Krasny, mieszkaniec Islandll. tYI on 

... au O us slenie wywołało w świeci,e naukowym czycy, poczęto sliperać w starych kro· pod koniec X:-gO wieku. W roku 980 
(sb) Od kilkuna~u dni bawi w Lon- odnalezienie kości lud~kich na dalekiej nikach. J~k się okaz,alo, byty to szcząt- Krasny 'POpełnlł jakieś morderstwo i w 

dynie ~,gz'?ty~Zln~ królik. Jest nim Grenlandii. Kości te oddano do zb.ada- Ik,i pierwszych l'udzf, którzy odkryli obawie 'Przed karą, postanowił wraz ze 
"wlad~ca . n1e.wl~l1{legO państwa w.pół- nia znanemu antropologowi duńskiemu Amerykę, nie zdafBiC sobie oczywiŚcie swymi towarzyszami opuścić Islandję. 
nocneJ NIgent, llczącego 700·000 mlesz- Hansenowi. Ucwny orzekl, że są to ko- I wcale sprawy ze swego odkrycia. Na małym statku udał się on w podróż 
karlców· 75-letni Al Had~ Muhatnman ści ludzi białej rasy. I Odkrywca Ameryki by' wlec nie I I dotarl aż do północnej Grenladnii. 
Dikko. PonIeważ nie' przypuszczano, aby Kolumb. lecz ZwYkłY morderca Eryk Jak ustal!ly obecne odkrycia. przed 

DiKUoo prty1)yl dlo Londynu IZ toną,' dzlesi'eciu Wiekami na Grenlandji pano-
dW1OIT1a sY'tlami i dwoma W1l}uc~ętaml ł Sk b kI Jf • • t ś· wal stosunkowo łag>odny klimat, o czem 
imieniem Jusuf i Wekili. Cala rodzdlna, ar y DrB BIB mają war o '" Ś i d tki T b . OOk 
królewska zamies~kała w jednym z ho- t U p:n~c~~\:~~z rośli~; l~odoOb~C:ldo· t;ch~ 
teli londyńSkich, budząc wszędzie ~ro- :lłoletlt;,·o 6onllnotó,., DJIJt;olong.:1i z o6ireu jakie dbecnie znajdują się. w Europie, 
zumialą sensację. . a wlęc w klimacie umIarkowanym 

Ponieważ Dikiko byt peW1IliY, te . Kolekcjonista londyński Catling ~o-llOb8rwnY na 6 funt. Szterlingów z 1821 Z czasem 'kolonia na Grenlandii znaC'l-
przyjeżdża do .,dzikiego" kratu, gdzIe siada jedyny w swoim rodzaju zblór roku. nie się rozrosła przyczem prowadziła 
nie dostanie nawet pożywfuenia, poc'LY- starych banknotów, wycofanych z obie- ~ Zbiór ten zawiera również .fałszy- z Norwegją s'k>~unki' handlowe. 
nU odpowiednie zapasy na drogę. Za- gu.. we banknoty Banku AngielskIego, a Wroku 1261 zawarty został układ 
bra~ on trzy kosze i 6 WIOric6w z owo- Zbiór ten. obeJmujący już około stu wśród nich Jeden z banknot6w, stałszo- handlowy między lmlonistami a Ncrwe­
cami i mięsiwem. Zapasy te nie zostaly wielkich tomów, rozpoczęty był przez wanych przez dwie kobiety, powieszo· gją. Po raz ostatni znajdujemy wzmian­
jednak wcale rO.ZIP~k'owrune, albowi'em ojca obecnego wlaśclela kolekcji, a no-! ne za to, za panowania krÓla Jerzego ke o lud'Lia-ch żyjących na Grenlandji w 
w Londynie znala:zl mimo wszygb1ro mlnalna wartośĆ zawartych w niej ban- III-go. . . w roku 1410. Po tym czasie wszelki 
"coś do zjedzenia". knotów sięga olbrzymiej sumy sześciu- Specjalny zaś dział tworza bankno- słuch o nich z.aglnaJ Dopiero pod ko-

Najwięiksze uzn~nie ''oo'obyl sobie set mllJonów funtów szterlingów. ty, wydawane swego czasu przez an- nie c wieku XVIII-IW podróżnicy angiel-
Dikko zna~orności~ koo.i. Na WYścigach I Najstarszym ze znajdujących się w gielskie b~n~i. prywatne, kt6re dawno scy na dalekiej północy natknęli się w 
w Londyme ocemał. on. zawsze trainie, zbiorze Cotlinga okazem jest banknot przestały lUZ lst.meĆ. Grenlandii na jakąś starą wioskę. 
IkItÓry koń przYlbędzłe p.lerws,zy do me- i chiński, wydany przed ośmiuset laty i . Ale mote. naJciekawszym okazem w Wiednej z chat znaleziono szkielet 
ty. Gra:ł nawet w tota.JlZ81ora na d!Ob- drukowany na papierze morwowym. zbIOrze Catlmga Jest prawdziwy bank- ludzki, nie wiedziano Jednak, kto tu 
ne sumy, jednak gra go nie clekaJwlla II . . b' . l not Banku Angielskiego, który wzięto mieszkał. Dopiero obecnie ZJl1alezione 
zarzucił ją wkrótce, oświadczaJąc, te Dale] następuJe. zo ?WIązame (an- za fałszywy I o podrobienie którego o .. w większej ilości kości ludlkie pozwo-
nie interesuJą go pieniądze, leC'L konIe. c1erza skarbu angIelskleg~, datow~~e Skarżono rytownika londyńskiego, To- lity ustalić 'Profesorowi Ha-rrsenowi 

W Londynie piOCzynłt k,r61 szereglW 1697 r.oku, a o którem ~Iema nig~zle masza Ramsona. Działo się blisko sto przy,czynę, wSlkutek której kolonja ta 
za1rnpów. Dla rod~iny S'weJ Z81kupil wzmianki. Kolekcja ,?ath~ga ~awlera lat temu. przestała istnieć. 
przedewszystklem cały autobus, 12 ied- pierwszr ~anfgot arg\~lskÓ' ome'clają- Rzekomego fałszerza uwIęziono, sta- Jak się okazuje, z nieznanych nrzy-
wabnych kap na tótko zutyJe król na cy ln7a13s o kun. wi sz er mg b wic. wi a~ wiono przed sądem l dopiero podczas czyn, ~koto 1S-go lub 16-go wieku na­
burnusy... I I W ro u l perwszy an no w • rozprawy sądowej rzeczoznawcy orze- stąpiło znaC'lne ochlodzenie Grenlandii. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~i,hbM~~~~P~wdrlw~w~~ Mepnyzw%zak~&iahle~kli~tu 

B · • • hl k · t·· · ." czego Ramsona uwolniono a Bank An- potomkowie kol'onistów poczęli choro­ogl n l p. l n ej zmlJl gielski wypłacił mu sto funtów szterltn- wa~~~ys:fk?:b~~~eSUwCshkoat~u' J'ą na to, 'z'e ~ gów za nIesłuszne podeJrzenie. 
Amerykanka, która pośwłęcłła slD. nauce Gandhiego Do banknotu tego dołączony jest sta- ko1'oniści ulegli degeneracji a ostatnI Ich 

y potomkowie bvll nie wyżsi jak półtora 
(b) Wielkie poruszenie wywołaly OŚWiadczyła, ze chce swe życie poświę~ lory t, wykonany przez samego ~am- metra. U wszystkich szkieletów znale-

w Ameryce dzieje Nily Cram - Cook. cić całkowicie sprawie pariasów. Gandhi s?na, a przedstawIający go w wlęzie- ziono spróchniałe od choroby zęby. 
Jest ona córką znanego poety ame,ry- zażądał przedewszystkiem, aby zmieni- nlU j gdy oczekiwał tam na rozprawę W ciągu kHkudziesięciu Lat koloniści 
kańskiego Georga Cram - Cooka. Wlele la ona swą religję. Cram - Oook prze- sądo~ą. . wymarli. 
l t dziła ona w Grecji, gdzie wyszła szla na wiarę hinduską i otrzymała naz- NIe brak t~z ~ tern zbiorze bank~o- 11 III II HII II II 11111 III 1111""''' 1111 II II II 1111 fil III 111111/11 !1I11 1111 II II II II I 11l1l1ll!l· 
a spę. wę Bogini Błękitnej Żmiji. tów amerykansklCh z czasów kolomal-

za Tef~;ożYCie małżeńskie nie było jed- Osiadła 9na n~ stale, w jedny~ z nych i wojny d.om.oweJ oraz. bankttot6w 
nak szcześliwe i NiIa po roku rozwiodła klasztorów hmduslGch, gdZIe pośwIęca z czasów obl~~e~Ja Mafekmgu przez 
si" Z ill('i,;m. Cały swój majątek przep~~ się .. swemu .synkowi ora~ pr~k!ykom re- B~el:ów, a naJswleższ~m ~~u~etnienlem \ ----. .......... 
sa?~ na rzecz synka poczem postanowI- IlglJnym. NIedawno odWIedZIł Ją tam pc- ZblOlU są banknoty memteCkIe, druko­
ła ~dsunąć ;ię od ~zcrol~iego świata i wien dziennik~rz. angielsk~, któremu l~a!1e z:vfaszcza bez Jik~ podcza.~ wiel-
osiąść gdzieś na odludziu. Cram - Cook oswladczyfn, ~e rzeczy- kleJ wOJnY oraz \~ c~asI.e InflaCJI, oraz • 

Romantyczna amerykanka udała się wiśc.ie pod wpływem Gand,hle~o. P?sta- 1400 banknotów, Ju]neml .płacono .leń- lIiI_--...... -IIIIilIdl_iii.1Ii 
~~z~~~K~.c~dZihi~~~~Ó~. SięG~~cth~:;~g~ ~~f~~fć z:i~j~ioz~::c~.przesZlOSCH\ l po- ~~~h~ojenny~ We PrancJI ł w NIem- UIIIII III 11111 III 111111 111111111111 I 111111111111111111111 111111 1111111111 II II IIIJ III II II lilii 
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Pi ka • zna , w Kra e Sukces Hebdy 
w Paryżu 

Mistrzostwa klasy A B i c w dalszym ciągu mistrzostw teni­
sowych francii TłOC2.YI1Sld uległ eraw­
fordowi w trzech setach 3 :6, 1: 6, 4 :6. 
Jędrzejewska pokonana zosiała przez 
p. KrBhwlnkel w stosunku 5:7, 2:6. Na­
tomiast wspaniały sukces odniósł Ueh' 
da, zwycięŻając dOslwnałcgo australij­
czyka Mc Oratha w czterech setach 
8'6, 6:2, 7:9, 7:5. Nast~pnym przeciwni­
kiem Hebdy będzie anglik Wilde. 

z. F. G. - LOBZOWIANKA 1:0 (0:0). StalllikJo<sz z KoroJly. &tarruli &ię nadać celowe Struchowski dla pO/konanych. Sęd.z1cxW\a..ł~. P,~e' 
Bramkarz Ł{J,bz{J'w;alnki bIiOlIli bra.\V'IlTOIwo. a~e piętn() gIlZe, fedna.k bez zrrorumienia u swych ro.żyńQ:lci. 

l1ie m6gł usrr.ze'C się p'IlZed celnym strzałem Ku· w~p6łpa.rtner6w. MAKKABI li - CRACOVIA II 1:0 (1:0). 
m..aJli, z którego paldła decydująoa braJmika,. Sę' Wyni:k l'ecn~so'wy byłby wbalŚciwym spratW. Zawo,dy o puhar KOZPN miały przebieg wca· 
dzia p. Sdmnsheianer dobry. dzdJaJnem p~zcbiegu gry. le mtercsuiący, ze vV'Zgl~du na wcaJe d()brą kia· 

Strzelcem z.wyoioęskiei br<lllllJki był Recho- sę obu drużyn, oraa: si~nego tempa., powodlljące. 
KROWODRZA - ORLĘTA 2:0 (0:0). 

Mecz rozpoczął się od 1i=ych ataJków, pro­
wadi<-OIIl}"oh p1'1Zewa.tn.ie trójką ś-rodkową z w,wl· 
kil, ferją i uCięcie,m. KrOJwodrza IlIi'e może &ię 
jalklo,§\ zebrać, a anemiczne wypady są z łatwo· 
ścvą l,kwi<clowlilllle, prze.z obIlonę Orla;t. DOipioe:ro 
po pM:1lzie Krowodt1Za jest już w w}"ramei pree­
waJcWe ,li zalllO&t się na jej xdecydow3l!lil 7lwycię­
sbWlO. 

Obie ~ra!IDlki =yska1i: 01<1$ i Mclen<cla. Sę­
d'ziJa P. J<in,Qbel bee tz;,amul!u. 

CZ~NI - JUTRZENKA 3:0 (3:0). 
Cz.amn.i b}'lli WJe wsz;ystUdch lintaJCh le.psi old 

pt'llleciJwniJkaI i już do przeu:wy 7!apew.niJ1i sobie 
zwycięsbwoz,dobyw.aiąc brllJl!lJk.i pneoz PiBLkie. 
wkza 2 i K.mHa. 

S~i:& P. Sa.dJzilk. 

HAKADUR - HAJ{QAH 5:0 (2:0). 
Do przenwy gra była rÓW:lJorzęclna i pro.vra­

dZloilla w lZJlośne>m tempciJe. W drugi,ej części me­
OZIU :nllltomia.st, g'ra=e H!IIkaooru <:rułkowide <lIpa­
nOlWa:H poJe gry, sil1Lelaiąc daJlsze tl1zy bramk.i. 
Z~ywcami bramek byli: Ha~j>eTIIl 3, Spe.rling i 
Rei.ss z IkamelgQ. Sęd!zl!1. p. Fmatk OIbjektywny. 

RAKOWICZANKA: - NOWOWIEJSKI 3:1 (1:1) 
Inj,ej&tOiI'rumi lJa.ci.ęrtej gry by~a RaJkowicza.rDka, 

zdr&dza'iąca od p1erW'SlZej minuty gry wolę zwy­
O:ęstwa. RÓWIIlież i NCWlol\viejski niez:ły pod 
bramką gl1Z'illSlZył nieceJnośoią stI1Zrułów. 

Bramki ooo.byH: Jrańozytk Z i J~add. Sędzia 
p. LancLesdo-tie<r. 

PRĄDNICZA'NKA - GWIAZDA 5:0 (1:0). 
Prll,'dnkzance uda.ło się oonieść zwycię.sttwo 

ood Gwi.wdą, w pełni zrusłutone t wytŁuma:czooc 
maczną ich przeow~ą w ciągu ca.łej gry. 

Bramlkami _pOldz,i,ei1iH eię: Stll'chowLoz 3, Pa­
zu,rki~i.oz i K,OIwaJ.a. Sęd.zJ!ta lP. TlC&IIlbmaJn. 

KROWODRZA II - CZARNI n 6:2 (2:0). 
Bramki dla Krowodrzy stnzeliili: Wll'lon.a 5 

(naJ'lepSlZY graa na boosku) i Blaida. 

Z. F. G. - SIŁA II 4:2. za.wody o nagrodę 
K. Z. O. P. N. 

WISŁA II - PATRIA .KOMB. 2:1 (0:1). -
Zarwo'Cly tOlWrćlN;yskie. 

ZWIERZYNIECKI - WAWEL 410 (0:0). 
Na bl8Jdem tle gry WaJWelu, Zwie1'Zyn~ec:ki 

uipllezentOJW1ad: się n~ewątpliwie barom dobr7!e, 
pl'2lawyższaljąc woi600O/wych tech.niką i werwą. 

Po PTlOerwie wykzymatk;.i byli gracze Zwie­
rzynieck,j,eg.c, zdo/bywając braJm,NJj pIlZe,z: Dudka, 
WątO<rSlkie~o (2) i Mkhla z; kamnego. Sędzr~a p. 
G a.u'C! a. 

HAGmOR - t. T. S. 4:1 (2:0). 
Zasłutol!le zlwydęstwo HaogibQru. Ze.sp6ł~. 

T. S-u gra<ł rÓW1Ilid nieźle b1"Oaliąe .się z.a.ciekle. 
Bra'll1J1ci dla :rJwycięz,ców srtl1z,eli1i: SchlILlI'l­

hoLz, Filll,gerJwt. HaJmffi>er i Schub~t. HiOn0l!10lwą 
braJmkę zdobył Go'ld.fa.rb. Sędzvolwa:ł p. Sławi­
kowSlki. Po tem. ZlW'Y'cięstwie HaJlilbor pl10lwadzi 
rgecydQfWalllie w tabelW. 

MARATON - LEGJON 2:0 (0:0). 
Gra na niS'kalm pozrnOlmie. Bramki zdOlbyH 

flaanin i Ba'l"yc.z. Sędz~O/wał p. Hetper. 

SPARTA - SILA 2:0 (1:0). 
Pr.vewa,ga Spa,rty. która górowała znacznie 

na>d przeci.wnilciem. P.rzed pwzą Spa,rta.., grając 
przeciJw wia,ŁrOIwi zdoł·ała uryskać jedną bramkę 
przez Jareckiego piękną gł6wką. NatOJm1!a.st po 
pnerwie Sp.a1"ta opanowuje ca'łJ,;owiloie bo,m.o, 
6!rzelatiąc jednalk tyłko jedną jeszrcz,e brrumkę 
pro:.ez J rure'cbego. 

N a wy.óżJII!'enie 7)e Sparty zaosługUJją "Zdzi­
~ek" i Jareoki. Z Siły Grunbel1g. SęcLzr~O(W1ał 
p. Weoim.. 

POLONJA - NADWIśLAN 3:3 (2:0). 
no pauzy Polooja była zeslPołean l~szym, 

strzcla,jąc dw.ie brantki przcz Lilpstkie~o ~ Ogm­
dz;i~kj'ego. POI pauzi,e wyrównruje Noovtluślam IZ 

r7!utów ka'l1ll)"Ch or<l!z uzY6,]mje trzecią bramkę 
prz,ez Dudę. Jednak Polonia strzela ?,od k.OJniec 
wyrównującą bra.cnkę. SędzLowaił dobrtZe p. J a­
ch,aw-icz. 

GRZEGóRZECKI - UNJA 2:1 (1:1). 
Gra pron .... adzona baro'7)o OlStro. Pierwszą 

l ra,mkę uzys,kuje Grzcgórzecki z &atmohójczego 
'trz.ału gra,cza Unii Ponządkrilel\vicza., je.dnruk w 
'..:i!ka minIUt późni'ej Unia wyrównuje przez; Ga­
--;;;kę. Po palUzie gra Sltp.ie się jeszcze więcej 
"tr'l. W tym czasi,e Grzegórzecki str7!ela 'Lwy-

' :;' ~,b bnmkę przez Strugałę z Wlo.l!lego. Ofiarą 
"billej "ry padł gracz Unji P OJrz ądki ewiicz , kt6 
-<" pogolow,jc ratunkowe za.br~ło do 5~pjtala. 
- dz',ov/ał .słabo p. Licbermalll, dopuszczając do 

ostrl>j gry. 

PODGóRZE 11- UNJA II 111 (O:l}. 
Dromkc dla Unji <trzelił Mika, dla Padgórza 

. ", ner .. Sędzia p. Kopta. 

OLSZA. - K RONA ,~O (0:0). 
7 '\\'cdv [-OW' 7~7.ych drużyn stały pod 7-n'1-

-; lvr';'\'~i w;lki o nunk'y. Jedy~ic po.szczc~ 
. ' 7· ..... -ln'cv obu drużyn. głÓWI1Hl Famlek l 

:J.'I~,k 1. z Olsz.y o,ralz Kochańs.ki, Szrary d 

wic.z. Sędzia p. Benv~d =ien.ny. go moc sy,tu3Jcyi pOldbmmkowych. 
Na'jl.epszymi gr3:czami obu d!1UŻyon byli: Wy. 

robek w Cra,covii oraz; Looda'1l i Habe'l" w Maik. 
kaiD!.. 

GARBARlNIA II - OLSZA II 2:1 (011). 
NiC'zna.czn.a przewa.ga z.wycięllCów,· u których 

atak był nil(Hepszą linją. Ołs1.a ias-z>cze 6iU11"Olwa. 
Punkty uzy.skal1i: Woź,n;,a,c~elk 2, dla Ga!'łbanni i 

AZS (Kraków) 

Jodyny pUIlIkt 7!dOlbył Fink. Sędmofw;a.ł p. 
JaJl1I"ęc. 

fi 7:0 
:JJlet1Z teniso",u o mistrzost,.,o drużunołl1lł! !J'olsfli 

, W niedzielę zostal rozegrany mecz (AŹS)-Lother (06) 6:0 i 6:1, Tarlo~ski 
tenisowy z cyklu gier o mistrzostwo -Marcol I (06) 6:0 i 6:4, Nawrahl­
drużynowe Polski, między drużynami Hanok 6:0 i 6:3. . . 
AZS-Kraków, a 06 Mysłowice na kor-I Gra pOjedyńcza pań; Pozowska (A. 
tach 06 w Mysłowicach z wynikiem 7:0 Z. S.)-JÓzefÓwna (06) 6:3 i 6:2. 
dla AZS-u. Gra podwójna panów: Tarłowski-

Barwy gości broniło tylko trzech za- Nawratil (AZS) - Sikora II-Marcol JII 
wodników ato: Tarłowski, Nawratil i (06) 6:0 i 6: 1. 
PozDwska. Wyniki były następujące: Gra mieszana: Pozowska-Nawratil-
Gra pojedyńcza panów: Tarłowski (A_ Józefówlla-Marcol (06) 6:1 i 7:5. 
Z.S.)-Iianok (06) 6:1 i 6:2, Nawratil 

Ostatnie dni 
II , zaplsow 

Czarni- WilfSZiiW"ilika 
1:0 (1:0). 

Warszawianka wystąpiła z trzema 
rezerwowymi, co się uwidoczniło na 
grze całego zespołu. 

Naol?:ól zwycięstwo Czarnych było 
zasłużone. 

W pierwszei połowie miejscowi gra­
ją z wiatrem i często goszczą pod bram 
ką Warszawianki. 

Jedyną bramkę zdobył w tej części 
meczu dla Czarnych - Drzymała· W . 

ŁOdzianin mistrzem 
Polski. 

W 'lawodach szermierczych nan,)\\, 
o mistrzostwo Polski w kla~ic B. ło­
dzianin Urbankiewicz (ŁKS) zdobył w 
walce na florety tytuł mistrza. 

Sprzedaż biletów jest już w koń co­
wem stadjum i od dzisiaj wymieniać już 
można wydawane dotychczas przez nas 
bony na normalne bilety kolejowe. 

licy szereg hoteli, w których uzyskaliś. • 
my po~ażn~ zniżkj. I ta~ np. w hotelu Biegi kolarskie w kraJU .. 
,,ł~oyal , k~ory 7 zahc~any, ).e~t w W~rs~a I W dniu wczorajszym \V biegu na 
~le dco n~J~ep's~'(c~ 1. ktore",o połoze;l1e 1100 klm. o mistrzostwo Warszawy lWY 
Jes.t rowm~;: wysmIemte [na ul: ~hmlel. ciężył Kiełbasa w czasie 3 gO'lz.· 21 m 
ne) 31, tuz 'przy ~arszałkow~le!), m?ż: 2 sek" zaś w biegu o mistrzostwo Slą­
na otr~ymac pokOje ,z wodą bIezącą. lUZ l ska - Ligoń w czasie 3 g. 11 m. 12 s. 
w ceme zł. 7, -łącz.me z dodatkamI na 

Przyjmujemy jeszcze wprawdz,ie zgło· 
szenia na naszą wielką wycieczkę czy­
telników "Expressu Ilustrowanego" na 
mecz Polska-Belgja do Warszawy na 
dzień 4 i 5 czerwca r. b. t. zn. na Zielo­
ne Swięta, ale z uwagi na bardzo ogra­
niczoną ilość miejsc, z których każde 
jest numerowane, liczyć się należy z 
zupełnem wyczerpaniem tychże, co jeże 
li popyt będzie. na nie w dalszym ciągu 
tak wielki jak dotychczas, nastąpi jesz­
cze w dniu dzisiejszym. 

dwa dni. p , ł 
Pozatem mamy zapewnione jeszcze i ogon wows a 

inne hotele oraz kwatery zbiorowe po, i 
cenach zupełnie zniżonych. Szczeg6ło.\ zwycl-=tyła piłkarzy belglJsk ch 
wych informacyj udziela tylko admini-, W dniu wczorajszym ba wiła e 
stracja "Expressu" przy ul. Pijarskiej 4, Lwowie drużyna piłkarzy belgijski 'h 
gdzie również można otrzymać kupon I RSC. która zostala pokonanrl nrlez li­
do powyższych hoteli. Cena biletu ko· gowy zespół Pogoni w stosunku 3.n. 
lejowe!!o wynosi zł. 15 tam i zpowrotem Bramki dla Pogoni zdobył Matias. Dlatego radzimy Czytelnikom, ażeby 

już dzisiaj zgłosm się czy to do admini­
stracji naszego pisma, czy to do Wagons 
Lits Cook przy ul. Sławkowskiej 12 i co 
najmniej zadatkowali kwotą zł. 5 kartę 
uczestnictwa. Również nie w mniejszym 
tempie idzie sprzedaż kart hotelowych. 

Jak beMem naszym Czytelnikom 
wiadomo, redakcj.a zarezerwowała w sto 

Wyjazd z Krakowa nastąpi w sobotę 
wieczór, przyjazd do Warszawy w nie­
dzielę rano, odjazd ze stolicy w ponie· 
działek wieczór, a powrót do Krakowa 
tego dnia około północy. 

Przypominamy również, iż mo~na je· 
szcze w Krakowie nabyć bilety na me­
cze Polska-Belgja w cenie zniżonej. 

MIedzynarodowe zaWOdy 
lekkoatletyczne w Warszawie 

W ciągu soboty i niedzieli odbyły 
się w Warszawie międzynarodowe mi­
strzostwa. 

W sobotę ważniejsze wyniki b\ ty 
następujące: biel?: 100 fi. -- Trojanow-

1·1Q"'_~oQ4_'a 6łte.I:.OAr= 1iP41J1~n6ł ski - II~ 11 sek. przed T.wardo\Vs~i~11 
",1.11..., " •• ",. ....,HI~ 'Ul '&.Ja ..,..., ..., (AZS). Bleg 400 mtr. - Lmdncr (AZS) 

w.Il"l .. -- d -- J.1..,. IIL.- - d 1- 53.6 sek· 1500 m. Kuźmicki (Po U -
iii. osg ~ o_r~ .. u _lI"O ... OW'S_lIeaO 4 min. 9 sek. przed znanym czechem 

Vi. SO?otę i w nried.:iel~, odbyły ' się konkur~em w bie~.u n.,,: 5 klm. startował dr. Drozdą. W skoku WlWYŻ zwyciC­
na bleżm k. s. Cracovll mIstr~ostwa lek za~odnIk Cracovl~ . Flałka, który pod I żył węgier Bodossy 1.80 m. przed 
koatletyczne kI. C. Startowali przeważ· okiem trenera CeJzIka z PZLA. prze' Pławczykiem, zaś w rzucie młotem 
nie zawodnicy Cracovii oraz kilku z szedł trzytygodniowy trenin2 l znajduie Kartasiński (PKS) - 32·82 mtr_ 
Makkabi krakowslciej. saę obecnie w rewelacyjnej formie. W dniu wczorajszym w bie~u na 10 

Wyniki, osiągnięte są naogół słabe, Biegł on wedle pi"zepisanej przez Cej klm. zwyciężył Duplicki (AZS) 34 min . 
mimoto jednak kilku zawodników uzy- zika recepty, mając wyznaczone uzyska 17 sek. w sztafecie 4xlOO lTI. zwycię­
skało t. zw. minimum i przeszło do kla- nie czasu 15.51, trasę powyższą prze· żyta Polonia: 45,2 sek· 
sy B., a jeden z nich Tawski, zdobył m1 biegł w doskonałym czasie w 15.31,.4 S., I W biegu 110 m. plotki --zwyciężył 
nimum do kI. A. Poszczególne wyniki a więc o 20 sek. lepszą od przepisanej Twardowski w czasie 16.4 sek. 
są następujące: bieg 100 m.: Tawski recepty. W biegu 800 m. płotki - Drozda w 
11. 7, 200 m. Tawski 23.6 sek., 400 m. Jest to drugi najlepszy czas, uzys.ka- doskonałym czasie 1.54.7 przed Knźmi­
Tawski 55.1, 800 m. Juryk 2.17, 1500 m. ny w Polsce w roku bież. poza Kusociń- ckim. 
Soldan 4.26,7, skok wzwyż: Krzyslński skim. W biegu na 5 klm z łatwościa 7.wy-
158.5 m., skok wdal: Zamorski 5.58 m"1 Zaznaczyć należy, iż F.iałka na biegu cieżył Kusociński - ]5 min. 17 sek., 
oszczep: Janik 44.65 m., rwt kulą: Czyń Narodowym w Warszawie, przybył dru· w biel?:ll 200 m. LeclwC'r (Austrja) -
ski 11.25,5 m., dysk: Jaro'sławski 32.80 gi do .mety tuż za Kusocińskim. 23.1 sek· 
m., 4x100 sztafeta: Cracovia 49.1. Poza Tenisiści polscy w Rydze 

Duda zajmuje pierwsze miejsca 
fi) ",v§f;ieu flolarsfdm O mistr.ostO'o Hrof:ofJ1O 
W niedzielę, dnia 28 b. m. odbyły się pech nie oszczędził zawodników, z kt6· 

wyścigi kolarskie o Mistrzostwo Wojew. rych świetny :Wander z RKS. "Legja", 
Krakowskiego na trasie Kraków-Boch uległ niestety wypadkowi i nie znalazł 
nia-Kraków, razem 110 klm. się na pewnym finishu. 

Trasa biegu miejscami była okropna Po wypuszczeniu przez startera p. E. 
i absolutnie nie nadawała się do urzą- J Weissa, zawodnicy rusza.ją ław2l, two· 
dzenia biegów, co bardziej potęguje suk rząc różnobarwnego węża. Ostatecznie 
ces naszych zawodników, którzy przy· do mety przybyli w nast. porządku: 1) 
chodząc do mety, poniżej przepisanego I Duda SL 3.16.51, 2) Pęcak 3.16.53, 3) 
czasu, dali dowód, że treningi uprawiają Bańko 3.2007. -- Sędziami biegu byli 
pilnie i racjonalnie. pp.: \!/r;"s, k!,l Tyszownicki, Fiał, Ja· 

Jak zwykl,e tak i w tym biegu los i worski, Łazarski. Kwapniewski i Gęba. 

W niedzielnym finale o mistrzostwo 
Łotwy Dubieńska przegrała z lliemk~\ 
Carnatt, w finale pań, 3:6, 7:5. 4:6. 
W finale panów Jerzy Stolarow wy­
grat z mistrzem Estonji, Lasnem, 6:1. 
6:4, 8:10, 6:4. 

W l?:rze mieszanej - para Stolaro " 
- Dubieńska przegrała 'l parą Carna t 
Gotschewsky 6:2, 6:8:5:7. 

la. Organizacja naogół była dobra, 2y· 
czyćby sobie należało, ażeby w prz,'­
szłości KOZK. rozciągnął po obu !;tro­
nach szosy sznury, a to w celu un,lm' ę -
cia ewentualnych wypadków . 

St. Gos. 



f 
, 

W Tokjo odbyła się wielka rewia wojskowa. Paradę odbierał osobiście cesarz 
Hirohito (na białym koniu). Żona prezydenta Roosevelta, która nosi tradycyjny tytuł .. Pierwszej Damy", 

zwiedziła obóz weteranów wielkiej wojny pod Waszyngtonem, gdzie została 
entuzjastycznie powitana. W przech"icń5twie co Hoovera - Roosevelt zamie 

rza przyznać weh~HtnOm premje. 

I 
I 

I 

I 
I 

, " I 
l'ia wtorkowe=m~p=oiil!ls~iei!!dzeniu konferencji I 
rozbrojeniowej wygłosił wielkie prze-I 
mówienie francuski minister wojny - i 
Paul Boncour. Na zdjęciu widzimy go 

----._-'--" __ o -' , I I \V armii angielskiej wielki nacisk kła-
W dniu 27 b. m. prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt dokonał otwar· dzie się na wychowanie fizyczne. Na 
cia wszechświatowej wystawy w Chicago. Na zdjęciu widzimy wjald tJlum- zdjęciu widzimy efektowne ćwiczenie 

'W chwili wygłaszania mowy. :alny na wystawę, przystrojony sztandarami wszystkich państw świata angielskich żołnierzy. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Zokot:hong 
zwyd{le stawal jej przed oczyma młody 
wIoch. 

Może doprawdy cierpi z jej powodu? 
Pewnego dltliia, gdy państwo Labri'che 

sied:zieli przy obiedzie, pokojówka przy~ 
Państwo Lahriche wyznaczyli sobie Nie, tego nie uczy:ni. Michał byl cale niosla kartę wizYltową: 

mały urlop małżeński. życie taki dobry i cz.uły. - Ten pan pragnie mówić z panią' 
Pani Izabella udala się na Udo a pan Nazaj,utrz, gdy Antonio szczególnię Na wDzy!fówce widmial napis: 

Michał do tliszpanjli. gorąco wyznawał jej swą miłość, powzię "Anltonio Angelini". 
Młoda niewiasta zajechała do jedne- la decyzję. Tego ,dll1ia jeszcze spakowa~ IZa!bella ze wzruszenia ledwo nie zem 

go z znakomitych hoteH. Gdly jak zwy- la ku,fry i pojechała do tliszpalllji do dlala. Ale Michał szybko opanował sy~ 
kle eleganoka i efektowna zjawiła się męża. tuację. 
wieczorem w restauracji, 'Zwróciła 'l1Iie- Zdumionemu Michalowi opoWiedziała - Idź do swego pokOju - powie~ 
mail ogóI.ną uwagę. wszystko. Nie mogła przecież odmó- dział - ja przyjmę te~o pana. 

Zapraszano ją do każdego tańca, a wić sobie tej przY!.iemności zaznaczenia - Dobrze, Michale - odparła cicho 
następnego dnia spotkała się ze wszyst- mu, że była adorowana. Nie mogła też Izabella. - Ale błagam cię, ty1lko spo~ 
kimi nowymli znajomym~ na plaży. Ado~ ,nie pochwalić się, ja.ką była żoną. kOjnie. Nie chcę słyszeć o żadnych po~ 
rowano ją zawzięcie, bawiono się razem - Obawiam się tylko, że ten biedny, jedynkach. 
w wodzie, na mięklklln piaskU! plaży. zakochany chłopiec nie potrafi usiedzieć -- Bądź spokojfna. 

w Lido i zjawi s1ę pewnego dnia w Pa- Michal poszedł do salonu. 
Najgorętszym wielbicielem IzabelIli ryŻl\1. - B<ł'l"dw przepraszam pana _ rzekł 

byt młody, przystojny włoch, SYlll prze- Mijały miesiące ,lecz Antonio się nie Antonio, klaniając się grzeczn.ie właści­
mysIowca. Nazywał się Antonio Ange- zjawiat cielowi miesZlkania - chciałbym mów~ć 
Nui. Przyznać trzeba, że Izabella była z panią. 

I'zalOel'la mU/słała przY/Zlnać, że jest on b<ł'rdlzo rozczarowana. - Niech ·pan siada, młody człowieku 
doprawdy cZaJruljący. Jego zwierzenia Kochała swego męża, pragnęła zo- - odparł 'Michał spokOjnie. - Moja żo~ 
miłosne przyprawiały ją o zawrót gł~ stać mu wierną, ale ostatecZlnie jaka ko~ na opawladaJa mi wszystko i pCł!n rozu­
wY. Pocz(}ła się bać sama siebie· bieta Ifezygnuje 'Z tej przyjemnej śwja~ mie, że musimy o. tern w dwóJkę pomó~ 

Czyżby miała się zakochać w tym domości, że jest adorowana, że ktoś się wić. , 

Przed dwoma miesitącami ożeniłem się, 
jestem szczęśliwy. Ponieważ poznałem 
pańską żonę, a obeonie przejeżdżam 
przez Paryż z moją małżonką, praJgną~ 
lem złożyć moje uszanowanie i ewentu­
alnie zapoznać ją z moją żoną. 

Oczy Ail1tonia spoglądały tak nie­
wi,n!1ie, że M~'chal naty'chmiast wszystJko 
zrozumiał. 

Przez chwvlę zastamawial si'ę, co ma 
czyni,ć. Nie, nie mógł tego powiedzieć 
Izabell'i. 

Znał dobrze swą żonę. Wliedzial, że 
dużo myślala o Anton~u, że uważała swą 
wierność malżeIl.ską za bohaterstwo. I 
po tern wszystkiem nie mógł jej powie~ 
dzieć, że Antonio tak zlekceważył ten 
flirt, nie roz,uJffiiejąc czem on był dla 
niej. 

- Niestety, żony mojej niema w Pa~ 
ryżu, ale oddam jej od pana ukłony. 

Ody Antonio wyszedr, Michał natych 
miast udał się do pokOju żony. 

- Wszystko jest w porządku - po­
wiedz'ial, widząc jej przerażony wzrok 
- opowiedziałem mu, że mnie kochasz, 
wyttumaczyłem, że jest jeszcze ba rdz0 
młody i że powinien zrezygnować' 

I zrezygnowaf... 
Tłum. D. mlOld1zieńcu? Ozyżby miała zdradzić w niej beznaldziejnie kocha? - Ależ o co chodzi? - zdziwił się 

Michała? Ody spędzała czas w samonności, Antonio··- Cóż panu żona powiedziała? 
~==~--------------------~- -~~----------~--------~----~----~~----------------
ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4, Telefony: 165-00 i 171-50. (Oddzial dla całej Małopołski). Eksp.o~ytnr~ krako:"skiego oddziału: TARNOW. M. Weiss. pl. Kościuszki L. 3; NOWY SACZ: 
Ch. Schanzer, ul. Lwowska L. 24. RZESZOW: 1. GoJdman, ~l. Zam~ow~ ,L. 4; KATOW.ICE: AdmlO/stracJ.a ul. PIastowa 9, tel. 7-17. Recjakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-78; SOSNOWIEC: Riuro 
dziennik6w, J6zef tIlawski, ul. 3-go M"ja Nr. 28; BĘDZIN: BIUro dZlennlkow J. HlawskI. ul. MałachowskIego l; DABROWA ~ORNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski. 3-go Maja Nr. 4: 
ZAKOPANE: KrupówkI, dom p- W. Krzeptowskiego:. GDYNIA: .ul.. ID-go Lute?o, tel: 11.-69: CZĘST~C.HOWA: Al. Panny Ma~jl Nr. 21 •. tel. 4-48; KALISZ: Zlota Nr. 14: LUBLIN: ul. Kolłą­
taja 5, tel. 3-48 (oddział .dla. wo,iew6dztw: lubelskIego. wołvnsklego, pole.sklego l zIemI radomskIeJ). Ekspozytury lubelskIego oddzIału: R a d o m. ul. Żeromskiego ,30 i R 6 w n e. 
ul. Łączna 3; KIELCE. ul. SIenkIeWIcza Nr. 39. tel. 171: SKARŻYSKO: ul. llzecka Nr. 16 .. tel. 40:. PIOTRKOW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska Nr.3; WtOCtA WEK: Biuro dzienników L Ma­
kowski Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna Nr. 11, tel. 168; WILNO: ulIca Jagiellońska nr. 8, tel. 15-54: KRYNINCA: Ch. Schanzer. ulica Kraszewskie"o dom Schwarza 

' ROWNE. ul. Siewczenki Nr. 2; BRZEŚC n/BVGIEM, ul. Zygmuntowska 13. tel. 210. b • • 

Ogłoszen ia: W tekś~ie 50 gr. za ,wiersz ,miiimetrowy (: Strunie 4 szpalty), 
. .. . oek!olol!1 40 gr. za wIersz mIlIm. Drobne: za slowo 15 ~roszy. 

najmnIejsze zl. 1.50. Poslukl'll'allle oracy: za si owe 10 grosz\'. najmnleisze zl. 120. 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowei z!. 3 !;T. 50 miesiecznie 
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